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28 października, w wieku 86 lat 
zmarł Tadeusz Mazowiecki, 

pierwszy premier HI RP, 
kawaler orderu Orla Białego 

i honorowi obywatel Warszawy.

11 listopada or. przy pomniku 
Marszałka Józefa Piłsudskiego 

na AWF o godz. 12.00 rozpoczną 
się obchody upamiętniające 

Dzień Niepodległości.

...z Pawłem Nastulą, bielańczykiem  
z „krwi i kości", złotym medalistą 
Igrzysk Olimpijskich w Atlancie 

oraz trzykrotnym mistrzem  
świata i Europy w  judo.
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Bielany rozpoczęły 
w Warszawie cykl spotkań 
na temat niebezpieczeństw 

i zagrożeń XXI w.
str. 10

Rozmowa „NB":

Młodzi szachiści opanowali bielański ratusz -  relacja na str. 2 str. 4

www.bielany.waw.pl

http://www.bie
https://www.facebook.com/Dzielnica.Bielany.nn.st.Warszawy


Fo
t. A

rc
h.

 R
ed

ak
cji

U R Z Ą D
XXXVI Sesja Rady Dzielnicy

Robert Wróbel
Przewodniczący Rady Dzielnicy

dniu 17 października 2013 r. odbyła się XXXVI 
% Sesja Rady Dzielnicy Bielany m.st. Warszawy.

Zostały podjęte dwie uchw ały w sprawie 
wniosku o zmiany w załączniku dzielnicowym Nr III do 
budżetu m.st. Warszawy na 2013 r.

Ponadto Rada Dzielnicy Bielany m.st. Warszawy wyra­
ziła pozytywną opinię w sprawie dzielnicowego załączni­
ka nr III do wstępnego projektu uchwały budżetowej m.st.

Warszawy na 2014 r., z uwzględnieniem zwiększenia pla­
nu wydatków bieżących oraz planu wydatków inwestycyj­
nych.

Teksty uchwał Rady Dzielnicy Bielany m.st. Warszawy 
są dostępne w wersji elektronicznej na stronie internetowej 
www.bielany.waw.pl -  w zakładce BIP.

Robert Wróbel, 

Przewodniczący Rady Dzielnicy

Szachy w  Ratuszu

5 lat metra 
na Bielanach!

łaśnie mija 5 lat, odkąd na bielańską stację metra 
na Młocinach wjechał pierwszy pociąg. W sobo- 

f  f  tę, 25 października 2008 r., na terenie nowego 
węzła komunikacyjnego, miało miejsce otwarcie stacji 
metra na Bielanach, w której uczestniczyła Prezydent m.st. 
Warszawy Hanna Gronkiewicz-Waltz oraz ówczesne 
władze samorządowe dzielnicy. Podczas zorganizowanej z 
tej okazji imprezy na estradzie wystąpili: Stasiek Wielanek, 
Jerzy Połomski, Czerwone Gitary oraz brytyjska gwiazda 
soul i funk Alice Russell.

-  Metro zmieniło diametralnie sytuację Bielan, które 
z peryferyjnej dzielnicy stały się obszarem świetnie skomu­
nikowanym z centrum Warszawy. Fakt ten jest niewątpliwie 
motorem napędzającym rozwój dzielnicy. Metro działa jak 
magnes, który przyciąga na Bielany nowych mieszkańców -  
zauważa burmistrz dzielnicy Bielany Rafał Miastowski.

Redakcja

dniu 20 października br. w budynku U rzędu 
Dzielnicy Bielany m.st. Warszawy odbyło się 
nietypowe wydarzenie. Zawody najmłodszych 

szachistów rozgrywane były w sali WOM-u, w miejscu, 
gdzie na co dzień sprawy urzędowe załatw iają dorośli. 
W ramach turnieju Szachy w Ra­
tuszu młodzi następcy Kasparowa 
o godz. 10 rozpoczęli zmagania w 
7 rundach. Frekwencja turnieju 
była bardzo wysoka -  zaintereso­
wanie przerosło nasze możliwości.

była gorąca, a zmagania dzieci uważnie obserwowali rodzi­
ce. W sumie tego dnia w bielańskim ratuszu zjawiło się 
ponad 250 osób.

W kategorii do lat 8 zwyciężył Grzegorz Iwaszkiewicz, 
drugi był Krzysztof Iwaszkiewicz, a trzeci -  Bartosz Fi­

szer. W kategorii do lat 12 
zwyciężył Igor Kowalski, 
Jan Kokoszczyński był II, 
a Szymon Binkowski -  III. 
Najmłodszym zawodnikiem 
turnieju został Janek Ma­
karewicz.

Zwycięzcy dostali oka­
zjonalne statuetki, nagrody 
rzeczowe. Wszyscy młodzi 
zaw odnicy uczestniczący 
w turnieju otrzymali upo­
minki.

Z naszej strony skrzętnie 
zapisywaliśmy uwagi i su- 

Wszachy można było grać na stole i... gestie. Chcemy na stałe wpi-

...na podłodze

Równo 100 za­
w odników  za ­
siadło  do sza­
chownic i przez 
5 godzin zm a­
gań walczyło o 
zwycięstwo. At­
mosfera turnieju

sać Szachy w Ratuszu do naszego kalendarza im prez 
sportowych i rekreacyjnych. Bardzo dziękujemy za okaza­
ne zrozumienie, uwagi i wskazówki, które przy kolejnych 
zawodach weźmiemy pod uwagę.

Dzieciom i rodzicom, którzy zechcieli spędzić w tak 
ciekawy sposób niedzielne przedpołudnie, bardzo dzięku­
jem y i zapraszamy za rok.

Elżbieta Ig lew ska-Rom anow ska

Willy Brandt na Bielanach
ę  października w sali w konferencyjnej Urzędu ście rozwoju Unii Europejskiej i Polski. Ekspozycja będzie 

I  Dzielnicy Bielany odbyła się dyskusja panelowa czynna do 18 listopada br.
pt. „Im więcej Unii tym lepiej? Niemcy 40 lat Ret.

po Brandcie”. Jej organizatorem była Fundacja 
Fridricha Eberta, przy w spółpracy Urzędu 
Dzielnicy oraz Wydawnictwa Poznańskiego -  
wydawcy wspomnień niemieckiego kanclerza 
Willego Brandta. W rozmowie udział wzięli: 
dyrektor polskiego biura Europejskiej Rady 
Spraw Z agranicznych Piotr Buras, Maria 
Skóra z Uniwersytetu Ekonomicznego we Wro­
cławiu oraz wiceprzewodnicząca SLD Paulina 
Piechna-Więckiewicz. Moderatorem spotkania, 
które otworzył w imieniu gospodarza, zastępca 
burmistrza Grzegorz Pietruczuk, był dzienni­
karz tygodnika „Polityka” Adam Krzemiński.

Blisko dwugodzinna dysputa towarzyszyła 
otwarciu wystawy poświęconej osobie, dziełu 
i polityce niemieckiego męża stanu, w kontek- Grzegorz Pietruczuk i paneliści

Stacja Stare Bielany w budowie

Dzień Niepodległości
' I  listopada br.

p rz y  p o -  
JL mniku Mar­

szałka Józefa Piłsud­
skiego na Akademii 
Wychowania Fizycz­
nego o godz. 12.00 
rozpoczną się obcho­
dy up am ię tn ia jące  
Dzień N iepodległo­
ści. Corocznie uro­
czystości grom adzą 
społeczność akade­
micką i mieszkańców 
Dzielnicy Bielany. Przy udziale wojskowej asysty zostaną 
złożone wieńce pod pomnikiem Marszałka. Udział w uro­
czystości uświetniąprzedstawiciele władz Dzielnicy Biela­
ny, delegacje klubów radnych, kombatantów, reprezentanci 
środowisk sportowych, władze Uczelni warszawskich i 
Mazowsza oraz władze bielańskiej Akademii.

Po zakończeniu uroczystości już po raz 50. Akademicki 
Związek Sportowy Środowisko Warszawa, korzystając z 
gościnności władz AWF Warszawa, organizuje Varsoviadę 
-  Igrzyska Studentów Pierwszego Roku. W ubiegłym roku 
wystartowało w niej ponad 1000 osób z niemal wszystkich 
warszawskich uczelni. Uczestnicy będą rywalizować w 
dyscyplinach indywidualnych: biegach przełajowych, ergo- 
metrze wioślarskim, pływaniu, tenisie stołowym i dyscy­
plinach drużynowych (koszykówka, piłka nożna, piłka 
siatkowa). Tradycją Varsoviady jest również specjalna 
konkurencja, jaką  jest Trójbój Rektorski, w którym biorą 
udział rektorzy warszawskich uczelni.

Agn ieszka Sw oboda-Z ie lińska

-ś
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Powstanie 
plac zabaw
Wspólne przedsięwzięcie 
Dzielnicy Bielany i AWF

/ as% października br. została podpisana umowa po- 
/  /  m iędzy D zieln icą Bielany m .st. Warszawy,

Jmsm: którą reprezentował burmistrz Rafał Miastow- 
ski oraz jego zastępca Grzegorz Pietruczuk, a Akademią 
Wychowania Fizycznego Józefa Piłsudskiego w Warsza­
wie, k tórą z kolei reprezentował rektor prof. Andrzej 
Mastalerz i kwestor mgr. inż. Anna Szymandera.

Grzegorz Pietruczuk, Rafał Miastowski i Andrzej Mastalerz
Umowa obejmuje utworzenie otwartego placu zabaw 

dla mieszkańców, zlokalizowanego na terenie AWF. Wejście 
na przyszły plac zabaw o pow. 1500 m2 będzie przygoto­
wane bezpośrednio z ul. Marymonckiej, bez konieczności 
wchodzenia na teren AWF.

Tadeusz Olechow ski

Zespół ds. budżetu 
partycypacyjnego 

już działa
piątek, 25 października, w bielańskim ratuszu 
odbyło się spotkanie zespołu ds. wdrażania bu­
dżetu partycypacyjnego na Bielanach. Zespół 

powołany został 17 października 2013 r. na mocy uchwały 
nr 2533/2013 Zarządu Dzielnicy Bielany m.st. Warszawy.

Budżet partycypacyjriy to proces, w trakcie którego 
m ieszkańcy decydują o wydatkow aniu części budżetu 
dzielnicy lub miasta. Najpierw mieszkańcy zgłaszają pro­
pozycje zadań/projektów, które następnie zostaną poddane 
pod głosowanie wszystkich mieszkańców. Tym samym 
mieszkańcy współtworzą budżet miasta, współdecydując 
o określonej puli środków publicznych.

Głównym założeniem budżetu partycypacyjnego jest 
edukacja mieszkańców na temat wydatkowania środków 
publicznych, a także bezpośrednia dyskusja nad kwestiami 
finansowymi.

W W arszawie mieszkańcy będą współdecydować o 
wydatkach z miejskiej kasy, w ramach budżetów dzielni­
cowych na rok 2015. Łączna kwota środków przeznaczo­
nych do dyspozycji mieszkańców nie będzie mniejsza niż 
0,5 -  1,0% budżetu dzielnicy. Zgodnie z harmonogramem 
pomysły zadań będą zgłaszane w pierwszych miesiącach 
2014 r., następnie odbędą się dyskusje nad zgłoszonymi 
projektami i ostatecznie zostaną poddane pod głosowanie 
mieszkańców.

Bieżące informacje na ten temat dostępne są na stronie 
www.bielany.waw.pl.

Redakcja

d 1 do 22 października 2013 r. Zarząd Dzielnicy 
Bielany m.st. Warszawy odbył 6 posiedzeń, w 
trakcie których omówił łącznie 95 spraw, w tym 

podjął 76 uchwał.
Wśród najważniejszych zagadnień będących przedmio­

tem dyskusji Zarządu Dzielnicy Bielany należy wymienić 
te z zakresu:

•  gospodarowania lokalami mieszkalnymi i lokalami 
użytkowymi znajdującymi się w zasobie m.st. Warszawy 
na terenie dzielnicy Bielany, w tym m.in.:

-  najmu, bądź zamiany lokali mieszkalnych,
-  realizacji wyroków sądowych, nakazujących opróż­

nienie lokali mieszkalnych,
-w ydzielenia z zasobu lokali mieszkalnych m.st. War­

szawy lokali, spełniających kryteria lokali socjalnych,
-  najmu, podnajm u bądź rozwiązania umów najmu 

lokali użytkowych, w tym garaży oraz boksów motocyklo­
wych,

-  podania do publicznej wiadomości wykazu nierucho­
mości przeznaczonych do oddania w najem (wykaz nr 
3/2013 -  uchwała Nr 2517/2013 z dnia 15 października 
2013 r.).

W omawianym zakresie na szczególną uwagę zasłu­
guje kolejna zm iana uchw ały N r 2077/2013 Z arządu 
Dzielnicy Bielany m.st. Warszawy z dnia 21 maja 2013 r. 
w sprawie stawek czynszu najmu, obniżek stawek czynszu 
i ograniczenia należności za korzystanie z lokali użytko­
wych w domach wielolokalowych na terenie Dzielnicy 
Bielany, stanowiących własność m.st. Warszawy. Zgodnie 
z założeniam i, zm iany przedm iotow ej uchw ały służą 
zoptymalizowaniu gospodarki lokalami użytkowymi oraz 
zahamowaniu zaniku ważnych dla mieszkańców punktów 
usług bytowych, takich jak: szewc, fiyzjer, pralnia, magiel, 
zegarmistrz oraz małe sklepy spożywcze. Obecnie przy­
jęta zmiana polega na wprowadzeniu możliwości zasto­
sowania obniżki stawki czynszu -  do 30% w stosunku do 
piwnic, suteren, garaży i boksów -  niewynajętych mimo 
przeprowadzonego jednego konkursu, z powodu braku 
ofert.

•  oświaty i wychowania, w tym m.in.:
-  zmiany uchwały N r 1858/2013 Zarządu Dzielnicy 

Bielany m.st. Warszawy z dnia 19 lutego 2013 r. w sprawie 
podziału środków finansowych dla przedszkoli, szkół i 
placówek,

•  określenia trybu przyznawania w roku 2013 dofi­
nansowania opłaty za kształcenie nauczycieli zatrudnio­
nych w szkołach i placówkach prowadzonych przez Dziel­
nicę Bielany m.st. Warszawy.

•  usług publicznych w obszarze kultury, w tym:
-  powołania Komitetu Zarządzającego opracowaniem 

strategii rozwoju usług publicznych w obszarze kultury na 
terenie Dzielnicy Bielany.

Przedmiotowe działanie jest wynikiem realizacji na 
terenie m.st. Warszawy projektu „Od diagnozy do strategii 
-  model planowania rozwoju usług publicznych”, którego 
celem jest stworzenie strategii rozwoju usług publicznych 
w poszczególnych dzielnicach. Strategia usług publicznych 
wypracowywana będzie w sposób partycypacyjny, a więc 
z udziałem mieszkańców, dlatego też w najbliższym czasie 
wspólnie z Centrum Komunikacji Społecznej przeprowa­
dzona zostanie szeroka kampania informacyjna na ten te­
mat.

•  gospodarowania nieruchomościami m.st. Warsza­
wy, położonymi na terenie dzielnicy Bielany, w tym m.in. 
wyrażenia zgody na:

-  zawarcie umów udostępnienia części nieruchomości, 
stanowiących własność m.st. Warszawy pod inwestycje 
liniowe,

-  aktualizację opłat rocznych z tytułu użytkowania 
wieczystego nieruchomości gruntowych,

-  udzielenie 50% bonifikaty od opłaty rocznej z tytułu 
użytkowania w ieczystego nieruchom ości gruntowej za
2013 r.,

-  wycinkę drzew.
W tym miejscu należy wyjaśnić, że wyrażenie zgody 

właścicielskiej jest początkiem postępowania administra­
cyjnego prowadzonego przez Wydział Ochrony Środowiska 
dla Dzielnicy Bielany o wydanie decyzji administracyjnej 
dotyczącej zgody lub odmowy usunięcia drzew. Wobec 
powyższego, należy mieć na uwadze, że wydawana przez 
Zarząd Dzielnicy zgoda w łaścicielska nie przesądza w 
sposób ostateczny o dokonaniu wycinki.

•  planowania oraz realizacji załącznika dzielnico­
wego do budżetu m.st. Warszawy, a także zmian w Wie­
loletniej Prognozie Finansowej m.st. Warszawy na lata 
2013-2042 dla Dzielnicy Bielany m.st. Warszawy, w tym 
występowania do Prezydenta m.st. Warszawy z wnioskami 
o dokonanie zmian:

-  w załączniku dzielnicowym Nr III do budżetu m.st. 
Warszawy na 2013 r.,

- w  Wieloletniej Prognozie Finansowej m.st. Warszawy 
na lata 2013-2042 dla Dzielnicy Bielany m.st. Warszawy.

Dodać należy, że wnioski dotyczące propozycji zmian 
w załączniku dzielnicowym Nr III do budżetu m.st. War­
szawy na 2013 r., Zarząd Dzielnicy kierował również do 
Rady Dzielnicy w ramach, tzw. inicjatywy uchwałodawczej 
przysługującej mu zgodnie ze statutem dzielnicy.

Zarówno z punktu widzenia mieszkańców, jak i lokal­
nych władz, na szczególną uwagę, w zakresie spraw finan­
sowych, zasługują kwestie dotyczące budżetu partycypa­
cyjnego w dzielnicach w arszaw skich na 2015 r. oraz 
wstępny projekt uchwały budżetowej m.st. Warszawy na
2014 r.

N atom iast w kwestii załącznika dzielnicow ego do 
wstępnego projektu uchwały budżetowej m.st. Warszawy 
na 2014 r. wynika, że w wyniku podjętych przez Zarząd 
Dzielnicy działań udało się zwiększyć limit wydatków 
Dzielnicy Bielany o 8 200 000 zł w stosunku do parametrów 
wcześniej określonych. I tak:

•  wydatki ogółem ustalono w wysokości 322 713 062 
zł, w tym:

-  wydatki inwestycyjne -  11 611 290 zł,
-  wydatki bieżące -  311 101 772 zł, w tym m.in.:

-  174 760 508 zł -  edukacja, co stanowi 56,17 %
-  47 955 000 zł -  utrzymanie lokali komunalnych 

(ZGN), co stanowi 15,41 %
-  38 349 120 zł -  pomoc społeczna i zdrowie, co 

stanowi 12,33 %
-  dochody ustalono w wysokości 130 873 218 zł.
W/w załącznik dzielnicowy był przedmiotem obrad

Rady Dzielnicy Bielany m.st. Warszawy w dniu 17 paź­
dziernika br. (uchwała Nr 236/XXXVI/2013).

Teksty uchwał Zarządu Dzielnicy Bielany m.st. War­
szawy dostępne są w wersji elektronicznej na stronie inter­
netowej www.bielany.waw.pl -  w zakładce BIP oraz w 
formie papierowej w Wydziale Organizacyjno-Prawnym 
dla Dzielnicy Bielany (ul. Żeromskiego 29, III piętro, pok. 
313, tel. 22 373 33 13).

Rafał M iastow ski, 

Burm istrz Dzielnicy Bielany
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Przede wszystkim szacunek i przyjaźń
Rozmowa z Pawłem Nastulą, bielańczykiem z„krwi i kości", 

złotym medalistą Igrzysk Olimpijskich w Atlancie 
oraz trzykrotnym mistrzem świata i Europy w judo

Paweł Nastula to bielańczyk z „krwi i 
kości”, który m ieszkał, uczył się i 
trenował w naszej dzielnicy. Od kil­

kunastu lat prowadzi tu także sportowy klub. 
W Nastula-Clubie przy ul. Okólnej 9 pro­
wadzone są zajęcia z judo dla dzieci i doro­
słych, a także treningi z innych sportów 
walki, np.: m ieszanych sztuk w alki; ta- 
ekwondo; brazylijskiego jiu-jitsu czykra- 
vmagi. Ponieważ warto brać przykład z 
mistrzów, którzy na dodatek świetnie dają 
sobie radę w biznesie, zadaliśmy panu Paw­
łowi kilka pytań i poprosiliśmy o wskazów­
ki. Paweł Nastula uczył się w Szkole Pod­
stawowej Nr 162, w Szkole Zawodowej na 
W łościańskiej, a następnie w Liceum Za­
ocznym przy ul. Nowakowskiego i w końcu 
ukończył studia na AWF.

Urodził się Pan na Bielanach, tutaj tre­
nował i na dodatek obecnie prowadzi Pan 
klub sportowy w tej dzielnicy... Bielany 
chyba przekazują dużo pozytywnych fluidów 
sportowych?

Jak najbardziej. Obecnie mieszkam w 
gminie Łomianki. Natomiast głównym po­
wodem tego, że 12 lat temu uruchomiłem 
klub na Bielanach, było to, że całe dzieciń­
stwo i m łodość spędziłem na Bielanach. 
Super, że mogę tutaj nadal być i przy okazji 
np. pikników sportowo-profilaktycznych 
pom agać w prom ow aniu sportu. To je s t 
potrzebne, bo młodzież często nie wie, co 
ze sobą zrobić.

Ze względu na Akademię Wychowania 
Fizycznego można o Bielanach powiedzieć,

że jest to najbardziej wysportowana dzielnica 
stolicy...

Rzeczyw iście to bardzo pomaga, ale 
oprócz AWF mamy na Bielanach bardzo 
dużo klubów sportowych. Im jest ich więcej, 
tym większy odsetek młodych ludzi zajmu­
je  się uprawianiem sportu.

Media promują różnorodne modele życia 
i to nie tylko wśród młodych ludzi. Czy z Pana 
doświadczenia wynika, że sport jest jednym z 
lepszych sposobów na kształtowanie ludzkie­
go charakteru, odporności czy zachowania 
zdrowia?

Sport bardzo pomaga i nie mówię tego 
tylko na podstawie własnego przykładu. 
Sport nie zawsze m usi być wyczynowy. 
Treningi przygotowują młodego człowieka

do przestrzegania pewnych zasad czy ko­
nieczności różnorodnych wyrzeczeń.

Które z tych sportowych zasad są szcze­
gólnie godne polecenia? Jakie warto stosować 
wżyciu codziennym? Ijak unikać cwaniactwa 
w sensie zakamuflowanego oszustwa, z któ­
rym stykamy się dość często - praktycznie na 
każdym kroku?

Tak, obecnie lansowane jest cwaniactwo, 
bo dzięki niemu można coś szybko osiągnąć. 
Prowadzi ono jednak do sukcesów na krótką 
metę. Zarówno w życiu, jak  i sporcie, naj­
ważniejszy jest szacunek do drugiego czło­
wieka. W judo  je s t on w yrażany np. za 
sprawą ukłonu do przeciwnika przed walką 
i po niej. Podziękowanie sobie za rywaliza­
cję jest również dosyć istotne, bo w naszym 
codziennym życiu gdzieś to niestety ucieka. 
Dużo ludzi jest w stanie dochodzić do celu 
„po trupach”. Nie m ają więc żadnych zasad. 
Żeby zarobić więcej o 50 zł, niektórzy są 
skłonni sprzedać najlepszego przyjaciela. To 
jest złe. W sporcie natomiast, gdy naprawdę 
je s t rów na ryw alizacja i przyjaźń, to na 
macie czy ringu jest walka a poza nimi -  
szacunek i przyjaźń.

Dziękuję za rozmowę.
Rozm awiała O lga  Gajda

Zasługi dla sportu
Podsumowanie XLVI Warszawskiej Olimpiady Młodzieży

w relacji szkolnej

Bielański Klub 
Kyokushin Karate działa

BKKK

października 2013 r. w hali sporto­
wej Centrum Rekreacyjno-Sporto­
wego m.st. Warszawy w Dzielnicy 

B ielany przy ul. Lindego 20 odbyło się 
podsumowanie XLVI Warszawskiej Olim­
piady Młodzieży w relacji szkolnej.

W uroczystości udział wzięli: Włodzi­
mierz Paszyński -  zastępca Prezydenta m.st. 
Warszawy, Renata Popek -  dyrektor Biura 
Sportu i Rekreacji, Rafał Miastowski -  bur­
mistrz dzielnicy Bielany wraz z całym Za­
rządem, przedstawiciele wszystkich dzielnic 
Warszawy i warszawskich szkół oraz zapro­
szeni goście: Dariusz Michalczewski i Piotr 
Małachowski.

Imprezie towarzyszyły pokazy sportów 
miejskich (parkour united), pokazy gimna­
styki artystycznej IKS AWF oraz pokazy 
sportów walki BKKK.

Warszawska Olimpiada Młodzieży jest

imprezą cykliczną opartą na rywalizacji spor­
towej realizowanej w różnych dyscyplinach 
sportowych, w tym: w lekkiej atletyce, koszy­
kówce, siatkówce, piłce ręcznej i piłce nożnej 
oraz w pływaniu. Udział w zawodach realizo­
wany jest na każdym poziomie nauczania, 
zaczynając od szkoły podstawowej, poprzez 
gimnazjum aż do liceum. Drużyny z dzielnic 
wyłonione w M istrzostwach reprezentują 
swoją społeczność lokalną na rozgrywkach 
szczebla warszawskiego. Wyniki ich zmagań 
widoczne są podczas imprezy podsumowują­
cej dokonania w ubiegłym roku szkolnym.

Organizatorem Warszawskiej Olimpiady 
Młodzieży jest Szkolny Związek Sportowy 
Warszawy i Województwa Mazowieckiego 
przy powierzeniu zadania przez Biuro Spor­
tu i Rekreacji. Pełen komunikat końcowy 
dostępny jest na stronie www.szswwm.pl.

Elżbieta Iglew ska-Rom anow ska

W sobotę, 12 października 2013 r. w 
Centrum Kultury Fizycznej przy 
ul. L. Staffa zorganizowano Dzień 
Otwarty. Miał on na celu prezentację boga­

tego dorobku BKKK, jak  również przedsta­
wienie klubu jako przyjaznego całym rodzi­
nom. W programie dnia swoją ofertę zapre­
zentowali instruktorzy i trenerzy z klubo­
wych sekcji BKKK, Kokoro i Forest. Były 
to: treningi sztuk walki, mini maraton fit­
ness, mini maraton cycling, gry i zabawy dla 
dzieci, porady dietetyczne, warsztat rozwo­
ju  osobistego.

W tym dniu nasz klub odwiedzili wierni 
od lat klubowicze, gościliśmy również przy­
byłych miłośników fitness i liczne grono 
dzieci, szalejących na trampolinie czy pod­
czas pokazowego treningu karate kyokushin. 
Dzięki zaangażowaniu całego teamu CKF- 
Bielany, klub rzetelnie zaprezentował swoje 
atuty.

Z tego miejsca pragniemy podziękować 
wszystkim trenerom, instruktorom, pracow­
nikom , zaangażow anym  w organizację, 
promocję i przeprowadzenie Dnia Otwarte­
go oraz firmom: Benefit Systems, Dr Irena 
Eris, Unilever oraz Annie Sperling za do­
starczenie nagród w Loterii Klubowej.

* * *

W tym samym czasie w Samoborze, w 
Chorwacji reprezentacja Bielańskiego Klu­
bu Kyokushin Karate, w składzie M arek 
Ódzeniak, Paweł Krasuski, Kordian Czar­
necki, Stanisław Siciński oraz sprawującego 
pieczę nad zawodnikami sensei Jacka Kępy 
brała udział w XVIII M emoriale Branko 
Bośnjaka. Chorwaci okazali się niezmiernie 
gościnnymi organizatorami, a przygotowany

turniej stał na wysokim poziomie sporto­
wym. XVIII M emoriał Branko Bośnjaka 
zgromadził zawodników z 10 państw (Chor­
wacji, Węgier, Bułgarii, Francji, Holandii, 
Szwecji, Szwajcarii, Litwy, Austrii i Polski). 
Wyjazd do Chorwacji zakończył się sukce­
sem Marka Odzeniaka, który wygrał kate­
gorie do 80 kg. M arek wygryw ał swoje 
walki przez wazari, ippon a finał decyzją 
sędziów już po pierwszych 3 minutach.

* *

Również 12 października 2013 r. w Sie­
radzu odbyły się Mistrzostwa Polski Junio­
rów Młodszych Kyokushin w ramach Ogól­
nopolskiej Olimpiady Młodzieży. W turnie­
ju  udział wzięło 117 zawodników z 51 ośrod­
ków, wśród nich reprezentant BKKK -  Ma­
teusz Kaptur pod opieką sensei M ariusza 
Mazura. Zacięta walka oraz wola zwycięstwa 
uplasowały Mateusza na pierwszej lokacie 
w kategorii kumite juniorów młodszych 16- 
17 lat +75 kg. Gratulacje dla zawodników!

Kolejna klubowa impreza 30 listopada 
2013 r. Widowiskowy turniej karate kontak­
towego Kokoro Cup VII, start o godz.17.00! 
Szczegóły na stronie: www.kokorocup.pl.

M arta  M akow ska

Ćwiczenia na macieDariusz Michalczewski i Piotr Małachowski wręczają nagrody
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Budowa i przebudowa dróg
Przebudowa ulicy ul. Wergiliusza 

na ode. od ul. Kasprowicza 
do ul. Wolumen

W październiku 2013 r. Dzielnica Bie­
lany m .st. W arszawy zakończyła roboty 
drogowe związane z przebudową u. Wergi­
liusza na ode. od ul. Kasprowicza do ul. 
Wolumen. Roboty wykonywała firma FAL- 
BRUK Spółka z ograniczoną odpowiedzial­
nością spółka komandytowa wyłoniona w 
drodze przetargu nieograniczonego. Łączny 
koszt robót -  659 000 zł.

Zakres prac obejmował wymianę na­
wierzchni jezdni na długości około 290 mb 
wraz z podbudową, budowę chodników i 
zatok parkingowych, wymianę opraw oświe­

tleniowych oraz wdrożenie nowej organiza­
cji ruchu.

Budowa ul. Rokokowej 
i ul. Projektowanej 6

W miesiącu wrześniu 2013 r. zakończo­
na została budowa dróg gminnych ul. Ro­
kokowej na odcinku 100 mb na zachód od 
ul. Sokratesa oraz ul. Projektowanej 6 na 
odcinku ok. 100 mb na północ od projekto­
wanej ul. Rokokowej wraz z budową infra­
struktury technicznej, tj. ośw ietleniem  i 
odwodnieniem.

Inwestorem zadania była Dzielnica Bie­
lany na podstawie umowy zawartej ze Spół­
ka TK Polska Development II z siedzibą w

Warszawie. Natomiast Spółka wybudowała 
drogi o łącznej długości 200 mb wraz z 
ośw ietleniem  i odw odnieniem . Ponadto 
Spółka przekazała środki na wykup części 
gruntów pod drogami oraz zrzekła się prawa 
do odszkodowania za pozostałe grunty sta­
nowiące jej własność niezbędne pod budowę 
dróg.

Budowa dróg objętych 
mpzp Młociny IV

Zakończona została budowa dróg gmin­
nych na obszarze objętych m iejscowym  
planem zagospodarowania przestrzennego 
Młociny IV, oznaczonych jako 11KDD, 3 
KDD, 10KDD,9 KDD i 1 KP w rejonie ul.

SPOŁECZNE
Wóycickiego wraz z budową infrastruktury 
technicznej, tj. oświetleniem i odwodnie­
niem.

Inwestorem zadania była Dzielnica Bie­
lany, na podstaw ie um ow y zaw artej ze 
Spółką Echo Investment z siedzibą w Kiel­
cach. Natomiast Spółka wybudowała drogi 
o łącznej długości 807 mb wraz z oświetle­
niem i odwodnieniem. Ponadto Spółka ta 
przekazała środki na wykup części gruntów 
pod drogam i oraz zrzekła się praw a do 
odszkodowania za pozostałe grunty stano­
wiące jej własność niezbędne pod budowę 
dróg.

Aktualnie zostało złożone do Powiato­
wego Inspektoratu Nadzoru Budowlanego 
zgłoszenie dotyczące dopuszczenia dróg do 
użytkowania.

Paweł Sondij, 

naczelnik W ydziału  Infrastruktury

Ul. Wergiliusza Ul. Rokokowa

Huta na wyciągnięcie ręki Fotografuję od zawsze
Wystawa w bielańskim ratuszu Pasja Marka Wasilewskiego

istoria Huty Warszawa jest nieroz­
łącznie związana z dzielnicą Biela­
ny, warto przypominać, a najmłod­

szym opowiadać historię zakładu, który 
współtworzył tę część Warszawy.

Od 17 października każdy, kto chciałby 
ożywić swoje wspomnienia, czy też poznać 
ludzi, którzy tworzyli jeden z największych 
zakładów przemysłowych Warszawy, będzie 
miał Hutę na wyciągnięcie ręki. Wystawa 
„Stara Huta, nowa bieda” będzie prezen­
towana w technologii Multitouch na 40 
calowym ekranie dotykowym, który za­
pewni interaktywnąpodróż przez historię 
Huty. K ilkadziesiąt ożywionych zdjęć 
wraz z historycznym komentarzem bę­
dzie prezentowanych z wykorzystaniem 
najnowocześniejszej technologii dotyko­
wej.

Huta Warszawa w latach 1952-1990 
nierozerwalnie związała losy kilkudzie­
sięciu  tysięcy  ludzi: pracow ników  i 
uczniów zespołu szkół zakładowych oraz 
rodzin. Pierwsza praca, duma z osiągnięć 
zawodowych, poznanie małżonka, gra w 
Hutniczym Klubie Sportowym, wakacje 
pod gruszą własne mieszkanie, politycz­

na zawierucha, przekształcenia zakładu -  
takich emocji i wspomnień doznać będzie 
m ożna przychodząc do urzędu dzielnicy 
Warszawa Bielany, gdzie od 17 październi­
ka do 5 listopada „Stara Huta, nowa bieda” 
będzie prezentowana w sali WOM na par­
terze budynku.

Ekspozycj a została przygotowana przez 
Stowarzyszenie Warszawa w Europie.

Redakcja

Wystawę „zwiedza"  Piotr Rudzki, zastępca 
burmistrza dzielnicy Bielany i Justyna Struś

estem mieszkańcem Bielan. Z wykształ­
ci cenią infbrmatyk-multimedia i grafika 

komputerowa. Jednym z wielu doro­
słych wykształconych ludzi z mózgowym 
porażeniem dziecięcym (MPDz) poruszają­
cym się na wózku inwalidzkim.

8 października 2013 r. w Galerii, Al. 
Wojska Polskiego 29 miałem przyjemność 
opowiedzieć o swojej pasji i o swoim spo­
sobie na dobre życie. Od małego patrzyłem, 
jak  rodzice wykonują zdjęcia. Lubię prze­
bywać na łonie natury. Dlatego staram się 
mieć ze sobą aparat fotograficzny. Zatrzy­
muję w kadrze piękno i zdarzenia, które 
warto potem podziwiać przez całe życie.

W galerii prezentowałem Gościom swo­
j ą  pracę m.in. z Ogrodu Botanicznego w 
Powsinie, architekturę i miejsca ze wspól­
nych wyjazdów z przyjaciółmi. Noc Muze­
ów. Zdjęcia ze ślubu znajomych i rodzinne. 
Ujęcia dzieci. Są one trudne do wykonania, 
bo pom ysłow ość i szybkość je s t nie do 
przewidzenią chyba że pozują. I oczywiście 
zabaw a zatrzym ana w kadrze aparatu z 
Sylwestra i balu karnawałowego.

Aktualnie moim „konikiem” jest nasz 
Pinio. Porzucony w 2012 r. siedmiomiesięcz-

ny pies. Mam dużo jego zdjęć. Jest bardzo 
karny. M a duże uszy i słuch nietoperza. 
Mamy dużo radości w naszej rodzinie, nawet 
wtedy, gdy są  kłopoty zdrowotne, co poka­
załem wszystkim obecnym na trzecim spo­
tkaniu. Po pokazie były pytania i ożywiona 
dyskusja, dużo uśmiechu i radości. Oczywi­
ście był także poczęstunek: Miło było gościć 
w Galerii przy Al. Wojska Polskiego 29.

Projekt Stowarzyszenia „Po Pierwsze 
Rodzina” realizowany jest we współpracy 
ze Stowarzyszeniem „Ożarowska”. Finan­
sowany ze środków  m .st. W arszawy na 
Żoliborzu.

M iło śn ik  Foto M arek  W asilewski

Marek opowiada o swoich zdjęciach
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HISTORIA
„Na warcie pam ięci"

Historia ożywiona
ziało się w Lipkowie -  osa­
dzie na przeciwległym do 
bielańskiego skraju Pusz­

czy Kam pinoskiej, 28 września 
Anno Domini 2013. Oto Niemcy 
pastwią się nad żoną i siostrą par­
tyzanta, żądając jego wydania. Oto 
„płonie” dom, w którym zamknię­
ci są ludzie. Rozgłośnie brzmi żoł­
nierski śpiew, bo szczęśliwie dotarł 
do Kampinosu oddział 1000 żoł­
nierzy AK, przebijając się w pol­
skich mundurach, z pełnym uzbro­
jeniem , z końmi aż spod Nowo­
gródka. Wróg naciera na polskie 
pozycje, trwa bitwa, padają zabici 
i ranni -  ale Niemcom nie udaje się 
wziąć jeńców. Ratują naszych żoł­
nierze węgierscy, którzy -  choć 
wcieleni do hitlerowskiej armii -  
pomagali Polakom jak tylko mogli, 
w myśl aktualnego od wieków po­
rzekadła: Polak -  W ęgier, dwa 
bratanki.

W sierpniu i wrześniu 1944 r., 
gdy w Warszawie trwało Powsta­
nie Warszawskie, żołnierze Armii 
Krajowej z VIII Rejonu Okręgu 
„Obroża” utworzyli w sercu pusz­
czy „Niepodległą Rzeczpospolitą 
Kampinoską” złożoną z kilku osad 
wolnych od okupanta, która istnia­
ła przez oba powstańcze miesiące. 
Dołączyły tu oddziały z innych 
rejonów i powstało silne powstań­
cze zgrupow anie partyzanckie, 
które przyjęło nazwę „Grupa Kam­
pinos” . Dziś jes t to środowisko 
kombatanckie dbające o pamięć 
czasu heroizmu. W 69. rocznicę

istnienia tamtego skrawka wolno­
ści w okupowanej ojczyźnie „Gru­
pa Kampinos” zorganizowała in­
scenizację historyczną.

W okresie powstania Węgrzy z 
frontu wschodniego stacjonowali 
w Lipkowie. Przybył więc do Lip- 
kowa attache węgierskiej ambasa­
dy płk Szabołes Szilagyi, ppłk 
Thorsten Fries („Fryz”) z Bunde­
swehry (z małżonką) oraz drużyna 
M adziarów w galowych mundu­
rach, pod sztandarem, który uro­
czyście wprowadzili do miejsco­
wego kościoła, na Mszę za pole­
głych Polaków i Węgrów. Patro­
nowała imprezie plejada osobisto­
ści: ambasador Węgier, marszałek 
województwa mazowieckiego, sta­
rosta powiatu warszawskiego za­
chodniego, wójtowie gmin Stare 
Babice i Izabelin, dyrektor Kam­
pinosu, proboszcz lipkowskiej pa­
rafii oraz -  oczywiście -  burm i­
strzowie Bielan i Żoliborza. N a­
szego burmistrza Rafała Miastow- 
skiego reprezentował jego zastęp­
ca Piotr Rudzki z m ałżonką i 
dziećmi.

Organizatorzy dbali, aby pu­
bliczność trwała na wyznaczonych 
miejscach, bo na polu bitewnym 
strzelano ostro, „trup” padał gęsto, 
krążyły tanki i amfibie...

Potem był gorący gulasz i kier­
masz militarny -  prawdziwy raj dla 
lipkowskich i przyjezdnych dzieci 
oraz w ydatek  dla rodziców  na 
miecz, szablę, pistolet, nie mówiąc 
już o historycznej panterce.

„a w  sobotę coś dla
espół Animatorów Kultury 
Rady Programowej Senio­
rów B ielańskich m iał za­

szczyt gości Seniorów Bielańskich, 
i nie tylko, na spotkaniu pt. „KI 
WARSCHAU -  N iechciana Pa­
mięć”, które odbyło się 28 wrze­
śnia 2013 r. w Bielańskim Ośrodku 
Kultury przy ul. G oldoniego 1. 
Spotkanie, w którym uczestniczy­
ło ponad 100 osób, poświęcone 
było niezwykłej historii niemiec­
kiego obozu zagłady w 70. roczni­
cę powstania niemieckiego obozu 
koncentracyjnego w Warszawie.

Spotkanie poprowadzili: prof. 
Mariola Bujak, prof. Władysław 
Terlecki, Jan Strzeżek, Jan Ru­
d ziń sk i, W anda A b lew icz-  
Wasińska i Jan Edward Marczak 
-  Członkowie Zarządu Komitetu 
Upamiętniania Ofiar Obozu Zagła­
dy KL W arschau. W spotkaniu 
uczestniczył burmistrz dzielnicy 
Bielany Rafał Miastowski i Prze­
wodnicząca Rady Programowej

Seniorów B ielańskich Stefania 
Dąbrowska.

Po spotkaniu uczestnicy zapro­
szeni zostali na słodki poczęstu­
nek, na kawę, herbatę i ciasteczka. 
N atom iast przy w ejściu na salę 
uczestnicy otrzymali od organiza­
to rów  m ateria ł p rzygo tow any  
przez Władysława Terleckiego 
oraz Jerzego Sawickiego o sędzi 
Marii Trzcińskiej (1931 -2011), a 
następnie broszurę o Niemieckim 
Obozie Zagłady dla Polaków w 
Warszawie KL Warschau, na pod­
stawie książki Marii Trzcińskiej 
pt. „KL Warschau Obóz Zagłady 
dla Polaków” wydanej przez Pol­
skie Towarzystwo Encyklopedycz­
ne POLWEN 2007.

I na koniec pozwolę sobie w 
im ieniu Zespołu organizatorów  
spotkania, z serca podziękowań 
staropolskim Bóg zapłać Pracow­
nikom Bielańskiego Ośrodka Kul­
tury na czele z dyrektorem Jaro­
sławem Robinem, który sw oją

Przygotowania do inscenizacji historycznej w Lipkowie

Śpij kolego...
Przez całe powstanie „Grupa 

Kampinos” osłaniała Warszawę od 
północy, wspierała akcjami zbroj­
nymi. /kle powstanie dogasało, zaś 
Niem cy zaczęli silnie atakować 
tereny zajęte przez partyzantów. 27 
września po zbombardowaniu wsi 
Wiersze, Brzozówki, Truskawia i 
Janówka, ruszyło natarcie pancer­
ne. Dowództwo Grupy zarządziło 
wymarsz w Góry Świętokrzyskie. 
W dwa dni potem kolumna ponad 
2000 żołnierzy (wraz z taborami) 
dotarło do Jaktorowa i tu, na ob­
szarze Jaktorów -  Budy Zosiny -  
Henryczew, rozgorzała największa 
bitwa Powstania Warszawskiego, 
zarazem jedna z największym bi­
tew partyzanckich II wojny świa­
towej. Zgrupowanie zostało rozbi­
te, poległo ponad 170 żołnierzy, 
rannych zostało 200. W Budach 
Z osinych  żo łn ierze  w ęgierscy  
chwycili za broń, ratując kilkudzie-

ducha"
pracą przyczynił się do zaprezen­
towania mieszkańcom Warszawy 
tematu w dążeniu do zrealizowania 
Uchwały Sejmu Rzeczypospolitej 
Polskiej z dnia 27 lipca 2001 r. w 
sprawie upamiętniania ofiar Kon- 
zentrations Lager Warshau:

-  w zn iesien ia  pom nika dla 
uczczenia tysięcy Polaków miesz­
kańców Warszawy, zam ordowa­
nych w KL W arshau w ram ach 
planu zagłady Stolicy Polski,

-  inkorporowanie do wybudo­
wanego pomnika ku czci ofiar KL 
Warschau kamienia węgielnego, 
który został pośw ięcony przez 
Ojca Świętego Jana Pawła II.

Jan Edward Marczak

PS.
Osoby pragnące uczestniczyć 

w działaniu Komitetu Upamiętnie­
nia Ofiar Obozu Zagłady KL War­
schau proszę o kontakt telefonicz­
ny z Janem Edwardem Marcza­
kiem (22) 834-44-33.

sięciu Polaków przed Niemcami. 
Tutejsi mieszkańcy ukrywali i ra­
towali rannych...

I je s t tu cm entarz poległych 
pod Jaktorowem, na którym w każ­
dą rocznicę bitwy, od zakończenia 
wojny do dziś, kombatanci i oko­
liczni mieszkańcy oddają im hołd. 
To wielka uroczystość z udziałem 
znamienitych gości honorowych. 
29 września br. Mszę połową cele­
brował Ks. Biskup Józef Zawit- 
kowski i miło poinformować czy­
telników, że do odczytania frag­
m entu tekstu z Pism a Świętego 
zaproszono burmistrza Bielan Ra­
fała Miastowskiego.

Wieńce pod pomnikiem pole­
głych złożyło wiele delegacji m.in. 
Zarząd Głów nego Światowego 
Związku Żołnierzy Armii Krajo­
wej, środowisko „Grupy Kampi­
nos”, Mazowiecka Platforma Oby­
watelska, samorząd województwa 
mazowieckiego, od ministra Jana 
Stanisława Ciechanowskiego, od 
szefa Sztabu Generalnego Wojska 
Polskiego, Garnizonu Warszawa i 
Żandarmerii Wojskowej. W kolej­
ności szli przedstawiciele Woje­
w ódzkiego Funduszu O chrony 
Środowiska i Gospodarki Wodnej, 
starosta grodzieński z Przewodni­
czącym Rady Powiatu i wicestaro-

40 lat temu
października 1973 r. Eli- 

/  minaeje mistrzostw świa- 
/  ta w piłce nożnej. Histo­

ryczny mecz na Wembley: Anglia 
-  Polska. Drużynie Kazimierza 
Górskiego wystarczał tylko remis, 
Wyspiarze musieli koniecznie wy­
grać. I... nadeszła niezwykła chwi­
la: 57 minuta, niesamowity rajd 
prawą stroną boiska Domarskiego 
i fantastyczny gol! Shilton nie miał 
żadnych szans. Sześć minut póź­
niej Anglicy wyrównują. Niepraw­
dopodobna walka trwa do samego 
końca. 90 minuta. Gwizdek sędzie­
go Loraux. 1:1. Butna oraz pewna 
siebie Anglia za burtą! Trener Alf

stą, starosta i wicestarosta powiatu 
żyrardow skiego, burm istrzow ie 
Bielan, Grodziska Mazowieckiego, 
Milanówka, Podkowy Leśnej, Prze­
wodniczącego Rady Żyrardowa, 
wójtowie gmin Żabia Wola i Bara­
nów, komendanci powiatowi Policji 
i Straży Pożarnej w Grodzisku, 
członkowie Zarządu Dużych Ro­
dzin w Jaktorowie, przedstawiciele 
Dyrekcji Kam pinoskiego Parku 
Narodowego i harcerze Hufca Jak­
torów im. „Grupy Kampinos AK”.

Znamienną delegację stanowi­
li członkowie Komitetu Obywatel­
skiego Obchodów Rocznicy Bitwy 
pod Jaktorowem  i władz gminy 
Jaktorów. „Patriotyczna postawa 
miejscowej ludności dała swój 
wyraz, gdy w latach 50. cmentarz 
został przez władze komunistyczne 
zlikwidowany, a zwłoki przenie­
siono na cmentarz komunalny na 
warszawskiej Woli. Zebrano wtedy 
1000 podpisów przeciwko tej ha­
niebnej decyzji i doprowadzono do 
pow rotu  ciał poleg łych  na ten 
cmentarz, gdzie byli chowani przez 
towarzyszy broni i ludność miej­
scową” -  powiedział w poruszają­
cym wystąpieniu uczestnik bitwy 
pod Jaktorowem mjr Jerzy Ro­
szada.

Irma W ieczorkowska-Bednarek

Ramsey podaje się do dymisji. 
Tytuły z prasy brytyjskiej: „Anglia 
na kolanach”, „Żegnaj A nglio”, 
„Koniec świata!” itd. Rok później 
w NRF na W etlmeisterschaft 74 
„Orły” Kazimierza Górskiego w 
walce o 3 miejsce na świecie po­
konali Brazylię 1:0. To wszystko 
zdarzyło się naprawdę.

L. R.

A
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zanowny Panie Redaktorze! Piszę do 
Pana w ram ach naszych bieżących 
spraw bielańskich, gdyż się nieco opu­

ściłem w epistolografii, co niniejszym nad­
rabiam. Zaraz sprawdzę (gdyż mnie nęka), 
kiedy ostatni raz do Pana istotny list posła­
łem. Gdzieś tu miałem na podorędziu notes, 
o, jest, już  mówię: ponad dwa i pół roku 
temu! Co za niedopatrzenie z mojej strony 
nastąpiło, czuję się z tym nieszczególnie. 
Ale..: sądzę, że nie wpłynie to na stan na­
szych prasow ych stosunków. „Bielański 
szept motyla” -  tak nazywał się wówczas 
mój elaborat. Czy pam ięta Pan Redaktor 
jego poetyckie klimaty? Wyrażam głęboką 
nadzieję, że tak. Zatem referuję dalej.

Pozwoli Pan, iż na początek zamknę kwe­
stię zeszłomiesięcznej relacji na łamach gazety, 
czyli remont ul. Wólczyńskiej, prawda. Na 
zdjęciach widać było etap pośredni intensyw­
nych prac, czyli działania koncentrujące się na 
poboczach traktu. Mam na myśli układanie 
chodników z kostki Bauma, zdzieranie starej 
nawierzchni jezdni itd., natomiast nie widać 
było finiszowego punktu programu, czyli kła­
dzenia nowiutkiego, pachnącego asfaltu. Co 
zawsze jest widokiem atrakcyjnym zarówno dla 
dziecka, a także osoby starszej też. Czy ktoś 
jeszcze pamięta jak za komuny to wyglądało? 
Na wszelki wypadek przypomnę. Proszę Pana 
Redaktora, to straszna mordęga była! Przyjeż­
dżał traktor ciągnący asfalciarkę, w której bu­
zował wieczny ogień, żeby nie zastygło na 
amen. Z tyłu znajdowały się drzwiczki, wów­
czas należało podjechać taczką podnieść waj­
chę i wtedy po rynience wolno wypływała ta 
czarna lawa. Najgorszą robotę mieli asfalciarze: 
normalnie kazamaty oraz kamieniołomy razem 
wzięte. Bo robota była na klęczkach w ochron­
nych nakolannikach i gdy z taczki wylewano 
im asfalt niemal pod nos, wówczas specjalnym, 
wielkim drewnianym „kopytem”, go ręcznie 
rozprowadzali kawałek po kawałku całymi 
godzinami, aż było gotowe. Wiem co mówię, 
ponieważ wielokrotnie to widziałem, gdy na 
przełomie lat 50 i 60 właśnie w ten sposób 
kładziono fragmenty ulic Żeromskiego, Lisow­
skiej czy Staffa. A teraz proszę Pana, sprzęt a 
la kosmos i komputer i logistyka co do minuty. 
Ciężarówka przywozi przykryty plandeką go­
rący asfalt, on idzie na podajnik maszyny, a ta 
jedzie powoli kładąc proporcjonalnie, następnie 
walec wyrównuje jezdnię idealnie, poziomo jak 
stół. Pozwoli Pan, że załączę stosowne zdjęcie 
kończące temat. Foto 1. Tym sposobem mamy 
już całościowy pogląd oraz dokumentację 
ulicznych zmian epoki na Bielanach.

Zatem przechodzę do kolejnego wątku. 
Jest on nader ważny, szczególnie teraz, gdy' 
wokół jesień szaleje w pełnej krasie. Nasze 
słynne na cały kraj zielone Bielany stały się 
pastelowo żółto-brązowe, żywcem wyjęte z 
palety flamandzkich mistrzów pędzla. Czy też 
odnosi Pan takie wrażenie? Boja, tak. Udałem 
się zatem do Lasku Bielańskiego celem pod­
patrzenia październikowego życia przyrodni­
czo-ludzkiego. I co zobaczyłem? Rok akade­
micki się zaczął, więc brać studencka radośnie 
pomyka rowerami własnymi oraz Veturilo na 
zajęcia UKSW przy ul. Dewajtis. Oj, powiem 
ja  Panu, że jest na czym oko zatrzymać, oj, 
jest. Szczególnie na okolicznej wielokolorowej 
przyrodzie, śladzie po prastarej Puszczy Ma­
zowieckiej. Lecz to jeszcze nie wszystko.

Spotkałem tam emeryta, który się akurat 
dotleniał i to on pokazując laską w górę rzekł

do mnie: patrz pan jaki cwaniaczek, gdzie ten 
kot wlazł? Faktycznie, zauważyłem go wyso­
ko, siedzącego w gałęziach drzewa, przepatru- 
jącego teren nieopodal uczelni. Foto 2. Na 
dodatek wiał wiatr, wszystko się kołysało ra­
zem z futrzakiem, więc wyszło mi ciut poru­
szone, ale wrażenie było niesamowite. Wi­
docznie bielańskie koty tak m ają że łażą nie 
tylko po dachach. Już miałem odejść gdy se­
nior ów rzekł: a zna pan przysłowie -  Gdy kot 
na drzewie harcuje, ostrą zimę zwiastuje! 
Szczerze mówiąc pierwszy raz na uszy coś 
takiego słyszałem, nie znałem tej przypowie­
ści, do czego się przyznaję bez bicia.

W następnej kolejności „odbiłem” nieco w 
głąb lasu, gdzie zauważyłem śliczną polankę, 
na której zamierzałem nazbierać trochę kolo­
rowych liści jako akcent jesienny. Ale tam! 
Proszę Pana, cudności się działy. Oto słonecz­
ko złotą plamką ogrzało zakątek, z którego 
dobiegały skądinąd znajome dźwięki. Zaintry­
gowany tym, ostrożnie podszedłem całkiem 
blisko i... Foto 3. Zjawiskowy wręcz świerszcz, 
a zasadniczo Pasikonik zielony fachowo zwa­
ny -  Tettigonia Viridissima grał „na skrzypecz- 
kach”, że ho! On tak pociera skrzydełkami gdyż 
posiada tam tzw. aparat strydulacyjny, wydając 
odgłosy, którymi woła do siebie samiczki! A ja 
dumy zawsze myślałem, że one tylko za komi­
nem grają jak w tej piosence... Cóż, widać, 
całe życie człowiek się uczy. Znajomy kolega 
entomolog powiedział mi, że miałem niebywa­
ły fart, gdyż one działają w naszej strefie do 
końca października. Więc cieszę się z tego 
faktu niejako podwójnie. Gdyż zdałem sobie 
nagle sprawę, iż całkiem przypadkowo wzbo­
gaciłem dzielnicową i swoją wiedzę, którą tak 
fachowo opisano oraz zilustrowano w albumie 
„Przyroda Bielan warszawskich”. Wniosek z 
tego wynika dla mnie mianowicie taki, że 
warto od czasu do czasu łazić po leśnych krza­
kach. A swoją drogą przyzna Pan Redaktorze, 
że on jest śliczny, prawda?

Powiem szczerze, że klimat jesiennego 
Lasku Bielańskiego, jego koloryt oraz zapach, 
bardzo mnie zauroczył. Wtedy przypomniałem 
sobie, że to rezerwat przyrody, prawem chro­
niony, zatem grzecznie wróciłem na ścieżkę, 
udając się dalej przed siebie, bliżej miejsca 
gdzie kiedyś znajdował się nasz Słoń Bielań­
ski. W pewnej chwili moją uwagę zwróciły 
pachnące, prawdziwe dary natury, które rosły 
sobie, jakby nigdy nic i czekały na mnie, abym 
je sfotografował. Co też uczyniłem bez zrywa­
nia, absolutnie! Foto 4. Nie jestem nadzwy­
czajnym znawcą czy zbieraczem, więc tylko 
patrzyłem i podziwiałem. Pomyślałem sobie 
wtedy, że takie marynowane grzybki albo 
chociaż i korniszon w occie, to świetna rzecz 
na chandry jesienne. Nagle usłyszałem za sobą 
szelest liści na dróżce, a to „znajomy” emeryt 
także tutaj dotarł. Stanął obok mnie, popatrzył 
fachowym okiem i rzekł: no piękne, piękne, 
wyglądają na najprawdziwsze prawdziwki!

Istnieją grzyby o podobnym wyglądzie, pod­
szywające się pod prawdziwki, ale łatwo je 
odróżnić, bo sąbardzo gorzkie w smaku i mają 
bardzo jasne kapelusze, prawie białe. Te są na 
pewno dobre. Dodać takiego jednego w pla­
sterkach do zupy, to będzie dobra zupa grzy­
bowa gotowana na dowolnym byle czym, tak 
proszę pana, już ja  wiem co mówię. I... niczym 
słynny radiowy gajowy Marucha, odwrócił się 
i powędrował dalej, machając dziarsko laską. 
Niech Pan sam przyzna, Redaktorze Szanow­
ny, jakie to niespodziewane, acz ciekawe i 
pouczające spotkania bielańskie mająmiejsce. 
Pójdzie człowiek do lasu naszego, a tu kot na 
drzewie się czai, a to pasikonik wabi ku sobie 
inne osobniczki, a to grzyby ślicznej urody 
rosną aż duma pierś rozpiera, że takie cudno­
ści posiadamy na Bielanach. W każdym bądź 
razie, mnie jest bardzo przyjemnie z tego po­
wodu.

Dwa dni później zamierzałem ponownie 
zajrzeć do Lasu czy ktoś nie zerwał tych grzy­
bów, ale sam Pan wie jak to w życiu bywa. Po 
drodze zahaczyłem o Bazar Wolumen (a była 
to niedziela) i „ugrzęzłem” w tłumie zwiedza­
jących, kupujących oraz pasjonatów wszelkiej 
maści. To świetny, wręcz intrygujący temat na 
odrębną relację i z pewnością do niego powró­
cę. Ani się obejrzałem, a nogi moje niejako 
same zawędrowały na placyk, gdzie królują 
hobbyści oraz zbieracze, którym w głowach gra 
tylko muzyka. A znają się na rzeczy jak mało 
kto. Obszerne kolekcje winyli oraz kompaktów 
zadziwiają kolorem okładek, tytułami, których 
próżno szukać w większości naszych sklepów. 
Tutaj jazz wielce wysublimowany w przeróżne 
gatunki, obok progressive rock, a kawałek dalej 
szeroki wybór klasyki z najwyższej półki. Jest 
w czym wybierać. Przy stoiskach audiofile to­
czą gorące dyskusje, wymieniając się przy 
okazji płytami oraz informacjami, co, gdzie, 
kiedy itd. To zupełnie odrębny świat, pełen 
rzadkich, poszukiwanych i cenionych wydań 
typu: first press czy Japan edition. Kto zbiera 
fachowo płyty, wie o czym mówię.

Z daleka zauważyłem znajomego kolek­
cjonera T., który z przejęciem podziwiał ku­
pione przed chwilą rzadkie, pozakatalogowe 
wydania longplayów Beatlesów, w tym bootle- 
gi, co jest zawsze łakomym kąskiem dla każ­
dego konesera. Sytuacja była dość niecodzien­
na, więc ją  pstryknąłem. Foto 5. Dodam jesz­
cze nieskromnie, .że wyszła mi fajna reporter­
ska fota, „strzelona” na szybko z biodra po 
kowboj sku. Taka technika. Oczywiście na 
publikację zdjęcia on wyraził zgodę. Co praw­
da, zaistniała sytuacja miała miejsce w tzw. 
przestrzeni publicznej, ale ustawa o ochronie 
wizerunku, danych osobowych itd., również 
ma coś do powiedzenia. W każdym razie -  
dziękuję!

Acha, coś mi się jeszcze przypomniało na 
tym bazarze, Panie Redaktorze. Naszło mnie, 
by się zabezpieczyć w temacie „Out O f The

Blue” -  Electric Light Orchestra, gdyż to bo­
dajże najsłynniejsza i najlepsza ich płyta. I wie 
Pan co? Normalnie wymiotło, nic, zero „elek­
tryków”! Pan sobie wyobraża? I jak tu spędzać 
długie, jesienne wieczory?

Na szczęście jest wiele dobrej muzyki, są 
książki arcyciekawe godne przeczytania, a i 
ludzika lub zwierzątko można sobie zrobić z 
żołędzi lub kasztanów.

Ps. Czy zna Pan Redaktor jeszcze jakieś 
ciekawe zajęcia kulturalno-oświatowe na je ­
sienną porę? Jakby co, proszę dać znać przez 
umyślnego, ma się rozumieć.

Serdeczności zasyłam.
Leszek Rudnicki
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Solidny Pracodawca
Huta ArcelorMittal Warszawa otrzymała tytuł 

„Solidny Pracodawca Roku" 2013

rganizatorem konkursu są wydawcy 
czasopism biznesowych: „Rzecz o 
b iznesie” , dodatku do dziennika 

„R zeczpospolita” , „B iznesu P lus” czyli 
stron „Dziennika Gazeta Prawna” oraz „Mo­
nitora G ospodarczego” em itow anego w 
pasmach TV Polsat.

Kapituła, przyznająca tytuł, bierze pod 
uwagę następujące kryteria:

•  warunki pracy (przestrzeganie przepi­
sów BHP i prawa pracy),
- •  terminowość wypłat,

•  warunki socjalne,
•  ścieżki kariery i awansu,
•  politykę rozwoju pracowników,
•  opinie zewnętrzne i wewnętrzne (m. 

in. Państwowej Inspekcji Pracy, Urzędów 
Pracy, władz lokalnych, organizacji bizne­
sowych),

•  dynamikę zatrudnienia na przestrzeni 
ostatnich lat.

Ponadto Kapituła dokonuje dodatkowej 
oceny uczestników Konkursu pod kątem 
realizowanych działań w zakresie:

•  inwestycji w podnoszenie kwalifikacji 
pracowników,

•  programów motywacyjnych,
•  społecznej odpowiedzialności biznesu,

Skontaktuj się 
ze swoim  dzielnicowym!

Poniżej prezentujemy kolejną cześć listy dzielnicowych, którzy są przyporządkowani 
do danego adresu na Bielanach, z wykazem numerów ich telefonów. Kontakty uporząd­
kowane są wg alfabetycznego wykazu ulic. W następnych numerach „Naszych Bielan” 
pojawi się dalsza część wykazu.

•  Ul. Hajoty 25-45; 28-48 -  st. sierż. Janusz 
Huza, tel. (22) 603-22-68, tel. kom. 600-997- 
786
-  47-61; 50-70 -  st. sierż. Janusz Huza, tel. 
(22) 603-22-68, tel. kom. 600-997-786

•  Ul. Herbowa -  st. sierż. Cezary Pleskacz, tel.
(22) 603-22-71, tel. kom. 600-997-390

•  Ul. Heroldów -  asp. Dariusz Cymerman, tel.
(22) 603-22-65, tel. kom. 600-997-397

•  Ul. Heroglif -  asp. Dariusz Cymerman, teł. 
(22) 603-22-65, tel. kom. 600-997-397

•  Ul. Hłaski -  asp. Michał Roszkiewicz, tel. 
(22) 603-22-68, tel. kom. 600-997-402

•  Ul. Humanistów -  asp. Dariusz Cymerman, 
tel. (22) 603-22-65, tel. kom. 600-997-397

•  Ul. Ilustracji -  asp. Dariusz Cymerman, tel. 
(22) 603-22-65, tel. kom. 600-997-397'

•  Ul. Improwizacji -  asp. Dariusz Cymerman, 
tel. (22) 603-22-65, tel. kom. 600-997-397

•  Ul. Jamki -  asp. Dariusz Cymerman, tel. (22)
603-22-65, tel. kom. 600-997-397

•  Ul. Jarzębskiego 8 -  mł. asp. Przemysław 
Grudek, tel. (22) 603-22-67, tel. kom. 600-

’ 997-308
•  Ul. Jarzębskiego 4-6 -  mł. asp. Przemysław 

Grudek, teł. (22) 603-22-67, teł. kom. 600- 
997-308

•  Ul. Jarzębskiego 1 -  asp. Andrzej Łuc, tel. 
(22) 603-22-62, tel. kom. 600-997-648

•  Ul. Jasnorzewskiej -  st. sierż. Janusz Huza, 
tel. (22) 603-22-68, tel. kom. 600-997-786

•  Ul. Jowisza -  st. sierż. Cezary Pleskacz, tel. 
22 603-22-71, tel. kom. 600-997-390

•  Ul. Kabaretowa -  st. sierż. Cezary Pleskacz,
tel. (22) 603-22-71, tel. kom. 600-997-390

•  Ul. Kalambur -  st. sierż. Cezary Pleskacz, tel.
(22) 603-22-71, teł. kom. 600-997-390

•  Ul. Kalinowej Łąki -  st. sierż. Cezary Pleskacz,
tel. 22 603-22-71, tel. kom. 600-997-390

•  Ul. Kaliszówka -  st. sierż. Cezary Pleskacz, 
teł. 22 603-22-71, tel. kom. 600-997-390

•  Ul. Kamedulska bez nr -  st. asp. Jarosław 
Jaskłowski -  tel. (22) 603-22-72, tel. kom. 
600-997-401

•  Ul. Kampinoska -  st. sierż. Cezary Pleskacz,
tel. (22) 603-22-71, tel. kom. 600-997-390

•  Ul. Karska 1-7,2-12 -  st. sierż. Tomasz Sze-
lągowski, tel. (22) 603-22-65, tel. kom.600- 
997-396

•  Ul. Kasjopei -  st. sierż. Cezary Pleskacz, tel.
22 603-22-71,tel. kom. 600-997-390

•  Ul. Kaskadowa 1-7,2-8 -  asp. Michał Rosz­
kiewicz, tel. (22) 603-22-68, tel. kom. 600- 
997-402

•  Ul. Kasprowicza 117-119 -  st. sierż. Cezary
Pleskacz, tel. 22 603-22-71, tel. kom. 600- 
997-390
-  87-105 -  asp. Jacek Litewka, tel. (22) 603- 
22-76, tel. kom.600-997-326
-  53-85 -  asp. Piotr Andrzejczak, tel. (22) 
603-22-74, tel. kom. 600-997-392
-  107 -  asp. Jacek Litewka, tel. (22) 603- 
22-76, tel. kom.600-997-326
-  115 -  asp. Marcin Gajewski, tel. (22) 603- 
22-77, tel. kom. 60Qr997-339

Redakcja

Konferencja „Niebezpieczeństwa 
i zagrożenia XXI wieku"

•  programu 45+,
•  program u zatrudniania młodych lu­

dzi.
-  Cieszymy się z tytułu „Solidny Pra­

codawca Roku” . To wyróżnienie najpełniej 
oddaje nasze codzienne dążenie do stwarza­
nia bezpiecznych warunków pracy w nowo­
czesnym zakładzie, zatrudniającym nietu­
zinkow ych pracow ników  -  m ówi A lina 
Bielecka, członek zarządu, dyrektor perso­
nalny ArcelorMittal Warszawa.

-  Ciągły postęp techniczny wymaga od 
naszej załogi, pracującej w trudnych prze­
mysłowych warunkach, ogromnej otwarto­
ści na zmiany i woli ciągłego zdobywania 
nowych umiejętności. W naszej branży nie 
dzieje się to z dnia na dzień. Podnoszenie 
kwalifikacji wymaga wielu lat doświadczeń. 
Dlatego przyjmujemy pracowników z myślą 
o długotrwałej współpracy. Interesują nas 
osoby, które chcą się poważnie zaangażować 
w życie huty. Tytuł Solidny Pracodawca 
Roku pokazuje, że dokładamy wszelkich 
stara, aby stworzyć pracownikom Huty jak 
najleńpsze warunki zatrudnienia i rozwo­
ju  zawodowego -  podkreśla dyrektor perso­
nalny.

Ewa Karpińska

onferencję  na tem at n ieb ezp ie ­
czeństw  i zagrożeń XXI w ieku, 
k tóra odbyła się 4 październ ika 

2013 r. w Urzędzie Dzielnicy Bielany, zor­
ganizowała firma DSF. Tym samym Biela­
ny rozpoczęły w Warszawie cykl spotkań 
na tem at n iebezpieczeństw  i zagrożeń 
XXI w. Spotkanie miało na celu zapoznanie 
bielańskich urzędników oraz kierowników 
bielańskich placówek i jednostek, w których 
występują duże skupiska ludzkie, z takimi 
zagadnieniami jak: zasady ewakuacji i pro­

cedury w sytuacji podłożenia ładunku wy­
buchowego, czy jak  rozpoznać ucznia pod 
wpływem narkotyków -  prewencja w dzia­
łaniu przeciwnarkotykowym.

Podczas konferencji odbyła się też sy­
mulacja napadu na placówkę z omówieniem 
zasad i procedur, reakcji i zachowań w wy­
niku napadu. W przerw ie organizatorzy 
spotkania zaprezentowali umundurowanie, 
wyposażenie oraz broń jednostki służb spe­
cjalnych.

Redakcja

Policja odbija zakładników

O bezpieczeństwie 
na Wawrzyszewie

związku ze zbliżającym się okre­
sem Wszystkich Świętych odby­
ło się spotkanie z udziałem przed­

stawicieli Delegatury Biura Bezpieczeństwa 
i Zarządzania Kryzyso­
wego Urzędu Dzielnicy 
Bielany, Straży Miejskiej 
oraz Policji. Poruszano 
aspekty bezpieczeństwa 
oraz zagrożeń mogących 
mieć miejsce na terenie 
cmentarzy i w komunika- 
cji miejskiej w tym nad­
chodzącym okresie.

W spotkaniu uczest­
n iczy li m ieszk ań cy  i 
dzielnicowi osiedli Waw- 
rzyszew, Chomiczówki i 
Wrzeciona. Omawiano

również popularne niestety kradzieże na 
„wnuczka” oraz informowano, jak  ustrzec 
się przed kradzieżami.

Zygm un t M oraw ski

Pracownicy Urzędu Dzielnicy, Policji i Straży Miejskiej 
na spotkaniu z mieszkańcami

Debata na AWF
kademia Wychowania Fizycznego Józefa Piłsudskiego we współpracy z Narodo­
wym Centrum Badań Kultury Fizycznej zaprasza w dniach 27-28 listopada na 
drugie spotkanie „Ogólnopolskiej debaty o uwarunkowaniach, realiach i wyzwa­

niach edukacji fizycznej w Polsce” połączone z bezpłatnymi warsztatami metodycznymi 
dla nauczycieli. Organizacja debaty ma na celu uwrażliwienie społeczeństwa oraz organów 
państwa i samorządu na potrzebę troski o jakość procesu edukacji fizycznej dzieci i mło­
dzieży oraz inspirowanie-niezbędnych działań zmierzających do naprawy istniejącego 
stanu rzeczy. Mottem przewodnim jest nadal aktualne wezwanie Jana Zamoyskiego: 
„Takie będą Rzeczpospolite, jakie ich młodzieży chowanie”. Patronat honorowy nad de­
batą objęła Minister Sportu i Turystyki Joanna Mucha.

Agnieszka Sw oboda-Z ie lińska
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EDUKACJA
Własny tygrys, własne pomysły, własny rozwój

iesiąc temu pisałam o programie 
„Dwujęzyczne dzieci”, który przez 

X  ¥ zabawę wprowadza dzieci w świat 
języka obcego. Sprawność językowa będzie 
tym większa, im większe będzie zaangażo­
wanie rodziców. Zachęcałam rodziców, by 
w domu oglądali wraz z dziećmi krótkie 
filmiki, jakie znajdują się na płycie i śpie­
wali wspólnie piosenki po angielsku. Wie­
dząc, że dzieci bardzo lubią spędzać czas 
przed telewizorem a jednocześnie mając 
świadomość, iż nie jest to zalecana forma 
spędzania wolnego czasu dla małych dzieci, 
proponowałam połączenie przyjemnego z 
pożytecznym -  nauki z zabawą.

Inną form ą wartościowego spędzania 
czasu przy komputerze będzie zaproponowa­
nie młodzieży, także tej bardzo młodej, sa­
modzielnego programowania. Jeśli dziecko 
lubi gry komputerowe, może warto zachęcić 
je  do tworzenia własnych gier lub animacji. 
Żyjemy w społeczeństwie opartym na infor­
macji i musimy nauczyć się jej przetwarzania, 
a to w pełni daje znajomość języka progra­
mowania. Umiejętność programowania roz­
wija wyobraźnię i kształtuje logiczny sposób 
myślenia oraz postępowania. Nawet 8-łetnie 
dzieci m ogą tworzyć własne, proste gry 
komputerowe, przy użyciu języka programo­
wania Scratch. Programowanie odbywa się 
w sposób wizualny -  nie trzeba wpisywać

kodów, a jedynie przeciągać i 
łączyć ze sobą puzzle. Każdy z 
nich reprezentuje jakieś polece­
nie. W ten sposób tworzy się kod 
przypisany określonemu obiek­
towi. Strona http://scratch.mit. 
edu istnieje również w języku 
polskim i zdobyła już ogromną 
popularność. Coraz częściej jest 
wykorzystywana na lekcjach in­
formatyki. Czy uda się zachęcić 
dzieci do nauki programowania 
zamiast spędzania wielu godzin 
przed telewizorem?

A może dobrym pomysłem 
byłoby, podobnie jak  w Estonii czy Wielkiej 
Brytanii, wprowadzenie w szkołach podsta­
wowych i gimnazjalnych przedmiotu „Pro­
gram ow anie”? W ówczas każde dziecko 
znałoby podstawy C++, html czy perl.

Programiści na rynku pracy są wciąż na 
„wagę złota”. Wprowadzenie takiego fakul­
tetu zwiększyłoby szanse młodzieży na za­
trudnienie i znalezienie satysfakcjonującego 
zajęcia. Założyciel Apple Steve Jobsa po­
w iedział: „Każdy pow inien nauczyć się 
programowania, ponieważ uczy to myśle­
nia”. Namawiam rodziców i dziadków, by 
w jesienne deszczowe popołudnia i nie tyl­
ko, oderwały dzieci od fascynującego prze­
chodzenia z poziomu na poziom czy gonie­

nia tygrysa w grze komputerowej, proponu­
jąc wspólne stworzenie własnej gry. Zapew­
niam, że odmowy nie będzie.

N a zakończenie  jeszcze  k ilka  słów  
ostrzeżenia. K om puter je s t doskonałym  
wynalazkiem, lecz jego nadużywanie przez 
dzieci i młodzież może mieć fatalne skutki 
rozwojowe. Według Amerykańskiej Akade­
mii Pediatrów dzieci do drugiego roku życia 
nie powinny w ogóle oglądać telew izji, 
młodzież zaś nie powinna spędzać przed 
komputerem więcej niż dwie godziny dzien­
nie. Nadmierne oglądanie telewizji zakłóca 
rozwój dziecka w sferze fizycznej, psychicz­
nej, intelektualnej oraz społecznej. Nieko­
rzystnie zmienia również strukturę mózgu

dziecka. Mózg staje się „ubogi”. W materia­
łach przygotowanych przez Fundację AB- 
CXXI -  „Cała Polska Czyta D zieciom ” 
znajdujemy informację, iż 77% rodziców w 
Polsce uważa, że oglądanie telewizji przy­
nosi wyłącznie korzyści. Prawie 69% pol­
skich dzieci ogląda telewizję trzy godziny 
dziennie, w tym 38% więcej niż 4 godziny. 
Jeśli dziecko ogląda telewizję 4 godziny 
dziennie, to w ciągu całego roku spędza 
przed ekranem ponad dwa miesiące, w dzień 
i w noc. Często telewizor zastępowany jest 
przez komputer; ale skutki dla zdrowia mogą 
być podobne. Podczas jednego z obozów dla 
wolontariuszy przeżyłam poważny wstrząs, 
gdy czternastoletnia uczestniczka dostała, 
jak mi się wydawało, zapaści. Lekarz długo 
nie mógł postawić diagnozy aż wreszcie 
zaordynował zaskakujące leczenie. Poprosił, 
by mogła popracować na komputerze. Tera­
pia okazała się skuteczna. Dziewczynka, jak 
mi potem powiedziała jej mama, była pod 
stałą opieką lekarza z powodu uzależnienia 
od komputera. Warto wię 
uczyć dzieci, od p ierw ­
szych kontaktów z kom­
puterem, posługiwać się 
nim mądrze, by służył on 
nam a nie my jemu.

Joanna Fabisiak /

Poseł na Sejm RP

Harcerstwo: przygoda i wychowaniePoczątek roku szkolnego to czas, kiedy 
rodzice zapisują swoje dzieci na róż­
nego rodzaju zajęcia pozalekcyjne. 

Wśród licznych zajęć oferowanych przez 
bielańskie szkoły, domy kultury, kluby i or­
ganizacje społeczne, warto zwrócić uwagę 
na pewną szczególną propozycję. Harcer­
stwo, bo o nim mowa, umożliwia dzieciom 
i m łodzieży zdobycie wielu przydatnych 
umiejętności, jak: nauczenie się samodziel­
ności, przeżycie niezapomnianej przygody, 
a przede wszystkim -  dzięki współpracy z 
rów ieśnikam i i poznaw aniu harcerskich 
ideałów -  rozwijanie pozytywnych cech 
charakteru i zwalczanie słabości. Drużyny 
ZHP działają przy większości szkół podsta­
wowych na Bielanach.

Najmłodszymi uczestnikami ruchu har­
cerskiego sązuchy, czyli dzieci w wieku 6 - 9  
lat. Ich działalność opiera się na zabawie w 
coś lub w kogoś. Dzięki temu zuchy bawiąc 
się np. w strażaków, podróżników albo eko­
logów, poznają otaczający je świat i wyrabia- 
jątakie cechy jak samodzielność, ciekawość 
czy chęć pomocy innym. Do drużyn harcer­
skich należą dzieci wieku od 10 do 12 lat, a 
do drużyn starszoharcerskich -  młodzież od 
13 do 15 lat. Harcerze i harcerze starsi są 
bardzo aktywni. Biorą udział w grach tereno­
wych, chodzą na wycieczki, orientują się w 
terenie za pomocą mapy, kompasu i odbior­
nika GPS, rozpalają ogniska, uczą się udzie­
lania pierwszej pomocy, poznają historię 
Polski i nasze tradycje narodowe, nawiązują 
kontakty ze skautami z innych krajów. Naj­
starszą grupą wiekową w ZHP są wędrowni­
cy -  młodzież w wieku od 16 do 21 lat. Wę­
drownicy przygotow ują się do dorosłego 
życia, pełniąc służbę i starając się osiągnąć 
mistrzostwo w wybranej dziedzinie. Najstar­

si harcerze z drużyn działających na Biela­
nach organizują wyprawy w góry -  byli już 
w Bieszczadach, Sudetach, a nawet w rumuń­
skich Karpatach, doskonalą się też w udzie­
laniu pierwszej pomocy, działając w Harcer­
skim Klubie Ratowniczym „Żoliborz”.

Bardzo ważnym elementem harcerskiej 
działalności są letnie obozy. Podczas tego­
rocznych wakacji w obozach organizowa­
nych przez bielańskie drużyny uczestniczy­
ło ponad 500 osób -  zuchów, harcerzy i 
pełnoletnich opiekunów.

254. Warszawskie Drużyny Harcerskie 
(działające przy SP 293 przy ul. Kochanow­
skiego 8) spędzały sierpień w Borach Tu­
cholskich. Całe wyposażenie obozu zostało 
zbudowane przez jego uczestników z sosno­
wych żerdzi zakupionych od nadleśnictwa i 
plandek namiotowych. W namiotach harce­
rze budow ali tak zwane „prycze”, czyli

Apel na obozie

połowę łóżka, na których spali. Po wyple- 
ceniu konstrukcji „łóżka” linką i ułożeniu 
na nim wojskowego materaca, koca i śpiwo­
ra okazywało się, że można na nim spać 
równie wygodnie jak  w domu. Dzięki temu 
warunki bytowe na obozie były dobre: lo­
kalny sanepid po kontroli nie miał żadnych 
zastrzeżeń. Harcerki i harcerze nie mieli 
czasu na nudę -  brali udział w grach tereno­
wych, zajęciach plastycznych, strzelali z 
łuku (pod opieką dorosłego instruktora), 
śpiewali przy ogniskach, a w nocy obserwo­
wali gwiazdy. Dodatkowo, harcerze z 254. 
WDH „Matecznik” wędrowali po Borach 
Tucholskich i zwiedzali Kościerzynę, a 254. 
WDH „Knieja” wybrała się na wycieczkę 
do Trójmiasta, gdzie zwiedziła akwarium 
morskie w Gdyni, okręt wojenny „Błyska­
wica” i gdańską starówkę.

B ardzo ciekaw y program  m ieli też 
uczestnicy obozu drużyn Szczepu 293 (dzia­
łaj ącego w SP 223 przy ul. Kasprowicza 
107). Podczas obozu w okolicach Żnina, 
dzięki instruktorom krótkofalarstwa z Har­
cerskiego Klubu Łączności SP5ZIP, harcerze 
nawiązywali łączność radiową ze stacjami 
amatorskimi na całym świecie. Łącznie w 
czasie obozu przeprow adzonych zostało 
ponad 80 łączności z krótkofalowcami z 5 
kontynentów -na fonii i alfabetem Morse’a. 
Dodatkowo, harcerze wzięli udział w trzech 
wycieczkach po „Szlaku Piastowskim” : do 
Biskupina, Kruszwicy i do Gniezna.

W ędrowali również uczestnicy obozu 
Szczepu 423 (działającego przy Młodzieżo­
wym Domu Kultury przy ul. Andersena 4). 
Obozując w okolicach Słowińskiego Parku

Narodowego, harcerze odwiedzili wydmy 
w okolicach Czołpina i zobaczyli prawdziwą 
latarnie morską.

W wakacyjnych wyjazdach podczas wa­
kacji uczestniczą też zuchy. Młodsze dzieci 
wymagają łagodniejszych warunków, więc 
kolonie zuchowe odbywają się zwykle w 
ośrodkach wypoczynkowych, gdzie uczest­
nicy mieszkają w domkach turystycznych. 
Zdarzają się też kolonie organizowane w lesie 
pod namiotami (np. zuchy z 254. Gromady 
Zuchowej były na obozie razem z harcerzami 
z 254 Drużyny Harcerskiej), jednak wtedy 
wyposażenie kolonii budują starsi harcerze, 
a namioty dla zuchów są specjalnie przygo­
towane -  mają podłogi z linoleum, a dzieci 
śpią na składanych łóżkach turystycznych. 
Program każdej kolonii zuchowej opiera się 
na fabule znanej zuchom bajki, np. wioska 
smerfów, Gumisie, Kubuś Puchatek czy Mały 
Książę. Z fabułą tą  wiążą się wszystkie gry i 
zabawy podczas kolonii, a zuchy, wcielając 
się w postaci z bajki, uczą się być odważni 
jak rycerze, odpowiedzialni za innych jak 
Mały Książę albo radośni jak Muminki.

Drużyny harcerskie i gromady zuchowe 
działają przy większości szkół podstawo­
wych na terenie Bielan. Ich listę znajdziemy 
na stronie internetowej Urzędu Dzielnicy 
Bielany, w zakładce „Nauka i edukacja” 
(plik „drużyny i szczepy harcerskie”). O to 
czy w danej szkole działająharcerze, może­
my też dowiedzieć się w Komendzie Hufca 
Warszawa Żoliborz, tel. 22 864 55 00 (w 
poniedziałki w godz. 18-20), e-mail hu- 
fiec@zhp.waw.pl

phm. M ichał Piotrowski
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CRS BIELANY I BIBLIOTEKA
Centrum

Rekreacyjno-Sportowe Bielany
www.crs-bielany.waw.pl, tel. 22 835 00 09 

Zapraszamy do C R S  Bielany

• odnowisz formę;
• uodpornisz swój organizm;
• spalisz zbędne kalorie;
• odprężysz się;
• opanujesz nierównomierne rozłożenie komórek tłuszczowych w tkance podskórnej;
• zredukujesz stres nagromadzony w organiźmie...
Zapraszamy mieszkańców, którzy chcą wzmocnić kondycję fizyczną, poprawić syl­

wetkę i polepszyć samopoczucie.
Na sali fitness mieszczącej się w Kompleksie Sportowym przy ul. Lindego 20 każdy, 

bez'względu na wiek, znajdzie coś dla siebie.
Proponowane zajęcia:
• PŁASKI BRZUCH • ZDROWY KRĘGOSŁUP • TBC • ABT • FATBURNING •
• ZGRABNE POŚLADKI I UDA • PILATES -  EASY • ABT • FITGYM •
• INTERWAŁ • STRETCHING • ZUMBA ORAZ CELLU -  STOP.
Przypominamy, że mamy również zajęcia w soboty.
W tym samym kompleksie mieści się także siłownia, gdzie pod kierunkiem wykwa­

lifikowanych instruktorów można skorzystać z urządzeń siłowych i aerobikowych. In­
struktorzy służą fachową radą w doborze ćwiczeń, które będą najlepsze dla poprawie­
nia samopoczucia, kondycji czy rzeźby ciała.

Zachęcamy do uczęszczania na zajęcia z boksu prowadzone przez utytułowanego 
zawodnika Henryka Zatykę, który uprawiał pięściarstwo w latach 1983-2002.

Wielbiciele pływania mogą skorzystać z dwóch bielańskich pływalni: przy ul. Linde­
go 20 oraz z obiektu przy ul. Conrada 6, 
gdzie poza basenem jest także jacuzzi 
oraz sauna.

Zapraszamy od poniedziałku do piąt- 
ku w godz. 6:00-22:00 oraz w sobotę i 
niedzielę w godz. 8:00-22:00.

Szczegółowe informacje o impre­
zach, grafikach zajęć, cennikach i godzi­
nach funkcjonowania można znaleźć 
na naszej stronie internetowej: www. 
crs-bielany.waw.pl.

Biblioteka Publiczna 
im. Stanisława Staszica

aj
START

' VDt*l

www.bibliotekabielany.waw.pl
Biblioteka przy ul. Duracza 19, 

tel. 22 835 43 55
Od 15.11. (piątek)
Wystawa rycin: „Żyd niemalowany 
w Warszawie".

Biblioteka dla Dzieci i Młodzieży 
nr 27, aleja Zjednoczenia 18, 

tel. 22 834 01 81
27.11. (środa) godz. 17.00 
Przedstawienie „Księżniczka i M o­
zart" w wykonaniu Teatru Wariacja.

Biblioteka dla Dzieci i Młodzieży 
nr 43, ul. Perzyńskiego 3, 
tel. 22 835 18 43
W każdy wtorek o godz. 11.00 
Zajęcia dla dzieci „Biblioteka na 
Ciebie czeka".

Wypożyczalnia dla Dorosłych 
i Młodzieży nr 65, ul. Petofiego 3, 

tel. 22 835 69 44
Od 20.11. (środa)
W ramach cyklu „Pasje naszych 
czytelników" wystawa decoupage 
(dekupaż) Teresy Słońskiej.
Sztuka ta przywędrował do Europy z 
Chin. Uprawiały ją w XIX wieku francu­
skie szlachcianki, a nawet Maria Antonina. 
Technika ta polega na naklejaniu moty­

wów wyrwanych z serwetek lub papieru. 
Wcześniej przedmiot jest malowany. Dzię­
ki sztuce decoupage możemy ozdabiać 
wiele rzeczy z drewna, szkła oraz innych 
materiałów. Na wystawie zobaczymy pra­
ce wykonane na różnych przedmiotach.

Biblioteka dla Dzieci i Młodzieży 
nr 49, al. Reymonta 6, 

tel. 22 663 73 85
Do 20.11. (środa)
Wystawa prac Sekcji Tkactwa 
Artystycznego pod kierunkiem 
Marzenny Kustry.
Zobaczymy przepiękne tkaniny wysta­
wione z okazji 10-lecia Sekcji.

Mediateka Start- Meta, 
ul. Szegedyńska 13a, 

www.mediateka.waw.pl, 
tel. 22 291 44 68

22.11. (piątek)
III Urodziny Mediateki
W programie m.in.: Bal Urodzinowy dla 
Przedszkolaków, Teatrzyk dla dzieci, Wer­
nisaż wystawy „Podróż dookoła świata", 
turnieje gier komputerowych, nocny ma­
raton filmowy oraz słodka niespodzianka.

23.11. (sobota), godz. 9.00-16.00 
Turniej Warhammer 40000 - stra­
tegicznej gry bitewnej o rozległym 
tle fabularnym.

f  A
Prezydent m.st. Warszawy 

informuje
że na tablicach ogłoszeń w siedzibie Biura Gospodarki Nieruchomościami Urzędu 

m.st. Warszawy przy pl. S. Starynkiewicza 7/9 i w siedzibie Urzędu Dzielnicy Bielany 
m.st. Warszawy przy ul. S. Żeromskiego 29 oraz na stronie internetowej m.st. Warsza­
wy www.um.warszawa.pl i w Biuletynie Informacji Publicznej m.st. Warszawy, zosta­
ło podane do publicznej wiadomości ogłoszenie o organizowanym przetargu ustny 
nieograniczonym na sprzedaż gruntu niezabudowanego, położonego w Warszawie w 
dzielnicy Bielany przy ul. S. Żeromskiego róg ul. A. Sacharowa, oznaczonego jako 
działka ewidencyjna nr 37/5 o powierzchni 3.724 m2 w obrębie 7-05-10, stanowiącego 
część nieruchomości gruntowej, będącej własnością m.st. Warszawy, uregulowanej w 
KW Nr WA1M /0015 8995/7.

Przetarg odbędzie się w dniu 17 grudnia 2013 r. o godz. 13:00 w siedzibie Biura 
Gospodarki Nieruchomościami Urzędu m.st. Warszawy przy pl. S. Starynkiewicza 7/9, 
sala 210, II piętro.

Dodatkowe informacje o gruncie można uzyskać w Dziale Zbywania Nieruchomo­
ści m.st. Warszawy Wydziału Obrotu Nieruchomościami m.st. Warszawy Biura Gospo­
darki Nieruchomościami Urzędu m.st. Warszawy, pl. S. Starynkiewicza 7/9, pokój nr

112,1 piętro, od poniedziałku do piątku 
w godz. 8:00-16:00, tel. 22 443 21 71, 
w okresie od ukazania się ogłoszenia do 
terminu przetargu.

http://bip.warszawa.pl/Menu_przed 
m iotow e/ogloszenia/nieruchom osci/
Bielany/Bielany__Ogloszenie_o_prze
ta rgu_ustny_n ieogran iczonym _na_  
sp rzed azg ru n tu n iezab u d o w an eg o  
polozonego_.htm

http://mapa.um.warszawa.pl/mapa- 
App 1 /mapa?service=dzialki_na_sprze 
daz

Kino na Bielanach!
października 2013 r. w Bibliote- 

|  ce Publicznej im. Stanisława 
i  ś  Staszica w D zielnicy Bielany 
przy ul. Duracza, odbyło się oficjalne otwar­
cie nowego kulturalnego projektu „Kino 
za Rogiem”.

Poranek należał do dzieci z Przedszkola 
Nr 212 , które wzięły udział w premierowej 
projekcji bajek: „Hip-Hip i H urra” oraz 
„Mami Fatale” ze Studia Miniatur Filmo­
wych. Przedszkolaki miały okazję poroz­
mawiać z twórcami animacji i wziąć udział 
w licznych konkursach z nagrodami.

Oficjalną część uroczystości otworzył 
Witold Kon, dyrektor 
Biblioteki, który powi­
ta ł zebranych gości i 
rozpoczął krótką debatę 
na temat nowej inicja­
tyw y z udziałem  za­
stępcy burmistrza dziel- 
n icy  B ielany  Piotra  
Rudzkiego, Andrzeja 
Kołodyńskiego znane­
go i cenionego krytyka 
film owego, redaktora 
naczelnego magazynu 
„Kino” oraz Grzegorza 
Molewskiego pomysło­

dawcy projektu „Kino za Rogiem” . Wśród 
gości byli: radny dzielnicy Bielany Ryszard 
Zakrzewski, kierownicy bibliotek, miesz­
kańcy Bielan oraz gościnnie grupa mło­
dzieży rosyjskiej z Perm.

Na zakończenie wszyscy obecni mieli 
okazję obejrzeć filmy: „Araby” Zbigniewa 
Raplewskiego, „Spacerek starom iejski” 
Andrzeja Munka oraz „Rzeźbione requ- 
iem” Kazimierza Muchy.

Szczegółowe informacje oraz repertuar 
listopadowy dostępny na stronie: www.bi- 
bliotekabielany.waw.pl.

M ariusz  Dobrzelak

Otwarcie „Kina za Rogiem
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„Mazowsze" koncertowało w CRS-ie

Y  sobotę, 19 października br. w 
Centrum  R ekreacyjno-Sporto­
wym przy ul. Lindego 20 wystąpił 

Chór i O rkiestra Państw ow ego Zespołu 
Ludowego Pieśni i Tańca „Mazowsze”.

Koncertu zatytułowanego „W hołdzie 
Błogosławionemu Janowi Pawłowi II” wy­
słuchało ok. 600 osób. Wśród obecnych był 
burmistrz dzielnicy Bielany Rafał Miastow- 
ski oraz jego zastępca Grzegorz Pietruczuk, 
dyrektor zespołu „Mazowsze” Włodzimierz 
Izban oraz dyrektor Centrum Rekreacyjno- 
Sportowego Dzielnicy Bielany m.st. Warsza­
wy Anna Szymczak-Gałkowska.

Burmistrz Rafał Miastowski z zespołem „Mazowsze'

Sobotni bielański koncert rozpoczął się 
od tradycyjnej pieśni poświęconej Matce 
Bożej Jasnogórskiej -  „Czarna Madonna”. 
W śród wykonanych przepięknie i niezwy­
kle przejmująco utworów znalazły się rów­
nież „Ave Verum Corpus” W.A. Mozarta, 
„Panis Angelicus” muz. C. Franek, „Me- 
d ita tio n ” J. M assenet i „Ave M aria” 
F. Schuberta.

Podczas koncertu nie zabrakło również 
tradycyjnych utworów ludowych w oprać, 
muz. Tadeusza Sygietyńskiego, takich jak 
„Ej, przeleciał p taszek” , „K ukułeczka”, 
„Muzyczka”, „Dwa sreduszka”, „Cyt, cyt”...

Na finał wybrzmiał jeden z najbardziej po­
pularnych przebojów  „M azow sza” , m i­
strzowsko wykonany -  „Furman”.

Koncert zakończył się pieśnią na bis, 
niezwykle mocno związaną z Janem Paw­
łem II, o której sam Papież niejednokrotnie 
wspominał ze wzruszeniem -  „Barką”.

W ramach podziękowań za wspaniałe 
przeżycia artystyczne i duchowe burmistrzo­
wie wręczyli członkom zespołu książkę pt. 
„Chrześcijaństwo i kultura” wydaną przez 
Uniwersytet Kardynała Stefana Wyszyń­
skiego i Dzielnicę Bielany.

ZK

KULTURA
Myśleć sercem 
-  Papieskie 
inspiracje1/ /

października 2013 r. w kościele 
pw. św. Zygmunta przy pl. Konfe­
deracji 55 odbył się koncert „My­

śleć sercem -  Papieskie inspiracje” według 
projektu i reżyserii aktora Dariusza Jaku­
bowskiego. Mogliśmy usłyszeć w ciekawej 
interpretacji słowa Jana Pawła II przepla­
tane poezją m.in. Zbigniewa Herberta, 
Jana Lechonia, Cypriana Norwida, Sta­
nisława Wyspiańskiego. Rozbrzmiewający 
sopran Katarzyny Thomas i muzyka forte­
pianowa m.in. Johanna Sebastiana Bacha, 
Josepha Haydna, Fryderyka Chopina, 
Franza Schuberta, Johannesa Brahmsa w 
wykonaniu Piotra Szafrańca sprawiały, że 
projekt nabrał mistycznego charakteru.

Po zakończeniu koncertu, dziękując za 
wspaniały występ, burmistrz dzielnicy Bie­
lany Rafał Miastowski wręczył artystom 
pamiątkowe książki.

ZK

Katarzyna Thomas i Piotr Szafraniec

Młodzieżowy Dom Kultury „Bielany" -  magiczne miejsce
j r  : om Kultury przy Cegłowskiej, na 

Bielanach, to miejsce trochę ma­
giczne dla mnie. Wracam czasem do 

zdjęć z albumu rodzinnego, na których jako 
kilkulatka jeżdżę na rowerze po alejkach, 
które przez 30 lat, tak naprawdę niewiele się 
zmieniły. Potem przyszedł czas na „zerów­
kę” u Ewy Zawadzkiej, która do dziś pra­
cuje tam z najm łodszym i dziećmi. Dalej 
były zajęcia plastyczne, nauka niemieckie­
go, nauka gry na gitarze, konkursy, wysta­
wy... Po latach sama zostałam mamą, a moje 
dzieci pierw sze babki z piasku robiły w 
„Jordanku”, jak  zwyczajowo mówimy w 
rodzinie o terenie MDK. Moje dzieci czują 
się tu jak u siebie w domu, to jest ich miejsce 
zabaw i spotkań z rówieśnikami po zajęciach 
w przedszkolu. A w tym roku historia zato­
czyła koło i moja 6-letnia córka przychodzi 
do MDK na zajęcia plastyczne. Życzę jej 
podobnych wspomnień i poczucia, że jest to 
J e j ” miejsce na Bielanach.

Marta Żurek

Szymon, łat 18 -TEATR MŁODZIEŻOWY 
„PARK” (zajęcia od 13 roku życia) -  
nauczyciel STANISŁAW DEMBSKI
Studio teatralne w doskonały sposób łączy 

warsztat z praktyką pracy na scenie. Mamy 
okazję sprawdzić się i poprawiać błędy. Za­
jęcia to nie sielanka, trzeba się napracować 
więc jeśli masz ambicje, to polecam!

Marek, lat 9 -  grafika komputerowa 
(zajęcia od 7 roku życia) -  nauczyciel 

DARIUSZ ZARAŚ
Na zajęcia do pana Darka przychodzę 

bardzo chętnie. Mam tutaj wiele programów 
komputerowych, które pozwalają nam na 
tworzenie stron internetowych w Dreamwe- 
aver, a także przekształcanie zdjęć w Pho- 
thoshopie. Lubię na tablecie rysować w Art 
Ragę i spotykać się z kolegami. Często ko­
rzystam też z programu Sketch Up.

Ula Kleindienst, 11 lat -  ceramika, 
rysunek, malarstwo, grafika 

(zajęcia od 9 roku życia)
-  nauczyciel JAN K. WIŚLICKI
Dziadek znalazł to miejsce, ponieważ 

chciałam  chodzić na zajęcia plastyczne. 
Chodzi tutaj moja młodsza siostra Hania, 
która ma 5 lat. Gdy byłam mniej więcej w 
jej wieku, też chodziłam do Pawła Zarasia. 
Potem do pana Jończyka na ceramikę. Teraz 
do pana Janka, ponieważ chciałam malować, 
rysować, a nie tylko lepić z gliny. W książ­
ce od plastyki zobaczyłam obraz Leonarda 
da Vinci „Mona Lisa”.

Agnieszka Głegoła, lat 33
Po raz pierwszy przyszłam do pracowni 

25 lat temu. Razem z moim starszym bratem, 
chodziliśmy na zajęcia rysunku, prowadzo­
ne przez Jana Wiślickiego. Były to zajęcia,

na które się czekało i na które chętnie się 
wracało. Chodzenie na zajęcia dawało mi 
poczucie, że jest we mnie coś szczególnego. 
Każdy obraz, rysunek czy linoryt wykonany 
na zajęciach, był poprzedzony wieloma 
szkicami i uważnym przygotowaniem do. 
tematu. Trzy godziny myślenia, poszukiwa­
nia właściwego rozwiązania i przelewania 
wyobraźni na papier, zawsze mijały za szyb­
ko. Dla mnie, zajęcia były jednak czymś 
więcej niż hobby. Wpłynęły na moje decyzje 
życiowe na tyle, że postanowiłam wykorzy­
stać swoje umiejętności i zostać architektem. 
Pan Janek pomógł mi znaleźć kurs rysunku 
na architekturę i obecnie zawodowo zajmu­
ję się projektowaniem budynków i przestrze­
ni publicznych Warszawy.

Joanna Gierlak, lat 9 -  zajęcia 
w „STUDIO PIOSENKI”
(zajęcia od 8 roku życia)

-  nauczyciel Wojciech Wielechowski
W MDK Bielany są zajęcia dla śpiewa­

jących. To STUDIO PIOSENKI. Bardzo 
lubię śpiewać. Na zajęciach rozwijam się. 
Polecam  te zajęcia. Warto przychodzić. 
Dużo się nauczycie. M oja starsza siostra 
chodziła na te zajęcia i też była zadowolona. 
Dzięki Wojtkowi Wielechowskiemu, zaję­
łam dwa razy trzecie miejsce, a moja siostra 
nawet pierwsze miejsce w Przeglądzie Pio­
senki „M IK RO FO N  DLA K A ŻD EG O ”

HttmiowmmrwMMr
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organizowanym przez Bielańskie Centrum 
Edukacji Kulturalnej.

Marianka Kowalska, lat 8 -  rysunek, 
ceramika, papieropłastyka (zajęcia od 6 

roku życia) -  nauczyciel Paweł Zaraś
Pan Paweł jest fajny. Lubię lepić z gliny. 

Czasami malujemy, czasami rysujemy. Naj­
bardziej lubię lepić z gliny i to jest super. 
Często też sobie na zajęciach żartujemy. 
Poznałam tutaj kolegę Antka. Pan daje nam 
nowe pomysły plastyczne. Nie cierpię kon­
kursów plastycznych, ale jest ich cała fura!

Zuzanna Skiba, lat 9
Bardzo lubię lepić z gliny. Ostatnio ro­

biłam lilie wodne, które podobały się mojej 
mamie i babci. Robiłam też dzwonki świą­
teczne, szkliwione, czyli kolorowane spe­
cjalnymi barwnikami. Zabawa z gliną tak 
w ciąga, że jak  kiedyś robiłam klatkę na 
ptaka, to prawie przy niej zasnęłam. Tutaj 
jest fajnie ! przychodzę już drugi rok!

W ypow iedzi byłych i obecnych  

w ychow anków  M D K „B ie lan y "  

w ysłuchał i sp isa ł Jan K. Wiślicki
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GŁOS SENIORA
Jak oszukać biegnący czas

Konferencja „Wyzwania wobec starzenia się i starości"w bielańskim ratuszu
wiat się starzeje, a z nim i 
Bielany. Prawie 40 000 osób 
pow yżej 60 la t to  28 % 

mieszkańców dzielnicy, zaliczanej 
do najstarszych w Warszawie. Z 
okazji M iędzynarodowego Dnia 
Seniora bielańskie władze posta­
nowiły ująć problem naukowo i 
zorganizowały konferencję -  sym­
pozjum prawie, bo z udziałem spe­
cjalistów od dodawania życia do 
lat, „zaproszonych z rodzim ych 
Alma Mater, by się z nami podzie­
lili swoją wiedzą. Różne już ser­
wowano seniorom prezenty na ich 
św ięto, ale takiego jeszcze  nie 
było, a wymyśliła go pani dyrektor 
Ośrodka Pomocy Społecznej Ewa 
Flaszyńska. Duże brawa za po­
mysł i koncepcję!

Konferencję, która odbyła się 8 
października w Bielańskiej Scenie

Kameralnej naszego 
ratusza otworzył bur­
mistrz dzielnicy Ra­
fał Miastowski i dy­
rektor OPS Bielany 
Ewa Flaszyńska.

O instytucjach i 
organizacjach wspie­
rających bielańskich 
seniorów opowiadał 
zastępca burmistrza 
Piotr Rudzki. Godzi 
się je  wym ienić bo 
mamy się czym po­
chw alić  -  je s t  ich 
p rzec ież  n iem ało : 
dwa ośrodki wspar­
cia dla seniorów (nr 
1 przy Al. Z jedno­
czenia 13 i nr 2 przy 
ul. W rzeciono 5A), 
TKKF „Chomiczów-

Uczestnicy konferencji

Piotr Rudzki

ka” przy Pabla Neru­
dy; cztery uniwersy­
tety trzeciego wieku 
-  im. Haliny Szwarc, 
przy BOK, przy AWF 
i otwarty przy U ni­
wersytecie Kardynała 
Stefana W yszyń­
skiego; Stowarzysze­
nie Na Rzecz Starszej 
Generacji VIS-Major; 
Polski Związek Eme­
ry tów  i R encistów  
koło Żoliborz-Biela- 
ny. I kluby seniora: 
„Pod zdrówkiem” -

W X rocznicę pobytu na Wrzecionie 5a

Jeszcze w wakacje w Ośrodku 
Wsparcia dla Seniorów nr 2, 
przy ul. Wrzeciono 5a odbyło 

się spotkanie Rady Programowej 
Seniorów Bielańskich i Wydziału 
Kultury, Sportu i Rekreacji. W 
spotkaniu uczestniczyli przedsta­
wiciele Zespołu Animatorów Kul­
tury, organizatora comiesięcznych 
spotkań pod umownym hasłem „a 
w sobotę coś dla ducha”. Spotkanie 
to miało dla nas szczególne zna­
czenie, z uwagi na przypadającą w 
październiku br. 10. rocznicę zado­
mowienia się w tym Ośrodku.

Na Wrzeciono zawitaliśmy w 
październiku 2003 r., bardzo ser­
decznie i gościnnie przyjęci przez 
Kierowniczkę Ośrodka Marię Dą- 
becką oraz jej Zespół, a przychyl­
ność tę odczuwamy do dnia dzi­
siejszego. Okres pobytu i pracy na 
Wrzecionie to dla nas czas posze­
rzenia kontaktów z „Grupą Kam­

pinos” Światowego Związku Żoł­
nierzy AK, której przez wiele lat 
byłem prezesem Zarządu.

13 lat temu grupa entuzjastów: 
Ewa Trzebińska, Felicja Łupiń- 
ska, Zofia Prusakowska, Zygmunt 
Błażejewski, Bogusław Klimczuk, 
Eugeniusz Różewicz oraz na dziś 
dzień Grażyna i Zbigniew Grą- 
dzielowie, Lidia Swiech, Ryszard 
W aśkowski, Jerzy Gomulak, 
Wanda Wosińska-Ablewicz i Jan 
Edward Marczak, grupa solidar­
nościowych emerytów, trwale zwią­
zanych z postacią ks. Jerzego Po­
piełuszki, z jego ideowym przesła­
niem i żywą legendą zorganizowa­
liśmy się w Zespół Animatorów 
Kultury przy Radzie Programowej 
Seniorów Bielańskich. To była au­
tentyczna „oddolna inicjatywa”, jak 
kiedyś mówiono. Postanowiliśmy 
zatem za aprobatą Komisji Zakła­
dowej Huty Lucchini-W arszawa

zmierzyć się z zadaniem organizo­
w ania com iesięcznych spotkań 
obejmujących zagadnienia z kręgu 
duchowej i materialnej kultury na­
szego narodu.

W ciągu minionych lat starali­
śmy się trzymać kurs patriotyczno- 
historyczny oddając hołd Wielkim 
Polakom, przywołując znaczące 
fakty i wydarzenia ze wspaniałej 
historii naszego narodu, z jakże 
bogatej kultury. Wszak „Człowiek 
żyje prawdziwie ludzkim życiem 
dzięki kulturze” -  jak  mówił pa­
pież Jan Paweł II.

Kończąc pragnę podziękować 
bardzo serdecznie Kierowniczce 
Ośrodka Annie Sudzie-Leszczyń- 
skiej oraz jej Zespołowi za gości­
nę, przychylność i pomoc, którą 
odczuwamy podczas organizacji 
spotkań. Dziękuję Państwu staro­
polskim Bóg zapłać.

Jan Edward Marczak

Wrzeciono 10C, klub w „Domino” 
-  Bogusławskiego 6A, przy Bie­
lańskim Ośrodku Kultury (ul. Gol­
doniego 1) „Uśmiech” przy filii 
BO K  (E strady  112), p rzy  SM 
„Chomiczówka” (Pabla Nerudy 1), 
w osiedlu Wawrzyszew (Czechowa 
2), w o sied lu  „P rzed w io śn ie” 
(O gólna 1), R óżnorodne oferty 
zajęć przeciwdziałają samotności 
i izolacji, zapew niają w ypoczy­
nek, rekreację, służą utrzymaniu 
zdrowia i aktywności w trzecim 
wieku.

A istnieje przecież na B iela­
nach unikalna w skali kraju Rada 
Program ow a Seniorów  B ielań­
skich, skupiająca animatorów wy­
m ienionych instytucji i twórczo 
koordynująca działania. Od wrze­
śnia br. opiekę nad Radą sprawuje 
BOK.

Prof. dr hab. Piotr Błędowski
ze Szkoły Głównej Handlowej tłu­
maczył, dlaczego starość jest wy­
zwaniem dla administracji publicz­
nej. Jedną z konsekwencji coraz 
dłuższego życia oraz postępów  
medycyny i oświaty jest wzrost 
liczb ludzi w w ieku starszym  -  
wykształconych, aktywnych, waż­
nych grup konsumentów, z aspira­
cjami i oczekiwaniami. To niesie 
zmiany na rynkach pracy -  przy­
kładem już widocznym u nas jest 
przedłużenie wieku produkcyjnego 
i późniejsze emerytury. To również 
zadanie dla samorządów, bo ko­
nieczne są  zmiany w organizacji 
różnych św iadczeń -  op iekuń­
czych, zdrowotnych itp. Z satys­
fakcją trzeba zacytować Pana Pro­
fesora: „jestem  pod w rażeniem  
działań na rzecz seniorów na Bie­
lanach”.

O. prof. dr hab. Andrzej Po­
tocki z U niw ersytetu W arszaw­
skiego zatytułował swój wykład: 
„Z poszukiwania skarbów -  senio­
rzy w rodzinie”, przytaczając cie­
kawe wyniki badań. Tradycyjnie 
uważa się, że młodzi członkowie 
rodzin pomagają nestorom finan­
sowo, opiekuńczo, w spierają ich 
emocjonalnie. Tymczasem zaczy­
na być odwrotnie. W czasach kry­
zysu i bezrobocia skarbem staje się 
emerytura dziadków! Nieprzypad­
kowo 97% respondentów uważa, 
że nestorzy są  rodzinie potrzebni. 
Okazuje się też, że nawet w rodzi­
nach osób pracujących, nie walczą­
cych z niedostatkiem, częściej se­
niorzy pomagają finansowo młod­
szym niż odwrotnie -  na siebie 
w ydają niewiele, nie potrzebują 
książek szkolnych, nie wyrastają z 
ubrań, jedzą mało, nie kupują me­
bli ani mieszkań, bo już mają. Byle 
starczyło na czynsz i leki. Skarbem 
je s t też babcia czy dziadek dla

wnuków. Rodzice są  zabiegani, a 
nestorzy majączas, ugotują pomo­
gą przy lekcjach. I potrafią patrzeć 
na życie przez różowe okulary, bo 
przez pryzmat własnych doświad­
czeń. Młodym wydaje się, że wali 
się świat, a babcia leje oliwę: „Spo­
kojnie, to minie!”. Nowatorski to 
był w ykład i serdecznie O jciec 
Profesor rozbawiał słuchaczy, mó­
wiąc o przekazyw aniu tradycji. 
Radził, aby wspominali swoje wy­
stawania w kolejkach, z kartkami 
na mięso w ręku, czyli czasy, w 
których „nie było handlu, była tyl­
ko dystrybucja”. To zmniejszy nie­
zadowolenie z trudności, z jakimi 
borykamy się dziś.

Kiedy dr Zofia Szweda-Le- 
wandowska wyjaśniała, od czego 
zależy młodzieńcza werwa w star­
szym wieku, z troską myślałam o 
swoich wnukach ślęczących dzień 
w dzień przy komputerze. Aktyw­
na starość jest bowiem konsekwen­
cją stylu dotychczasowego życia, 
a styl fotelowo-telewizyjny to jej 
głów ny w róg. W g prognoz, w 
2025 r. już 20% Ziemian będzie po 
sześćdziesiątce i Światowa Orga­
n izacja  Z drow ia przygotow uje 
program  successful ageing (po­
myślnego starzenia się) adresowa­
ny do całych społeczeństw, Unia 
Europejska już zaczęła wdrażać 
taki program, proponując później­
sze emerytury.

Prof. nadzw. dr hab. Ewa 
Kazdroń z Akademii Wychowania 
Fizycznego mówiła o roli ruchu w 
„wychowaniu ku starości” . Ruch 
-  prosty lek geriatryczny -  sprzyja 
zachowaniu zdrowia do późnych 
lat, więc ze społecznego punktu 
widzenia zmniejsza koszty opieki 
zdrowotnej, które maja „szansę” 
sporo wzrastać w starzejącym się 
świecie. A zdrowie to nie tylko stan 
fizyczny, ale i psychiczny i spo­
łeczny. Na taki „dobrostan” pracu­
je  się całe życie. Potem satysfakcja 
z przeżytych lat pozwala zachować 
optymizm -  chęć do aktywności 
fizycznej i intelektualnej. „Pan Bóg 
przebacza zawsze, człowiek cza­
sami, natura nigdy” przestrzegła 
pani profesor, dodając że najgorsza 
dla starości jest wrogość do siebie 
i świata.

Po lanczu pięknie tańczył i 
śpiewał Zespół Tańca Ludowego 
AWF, a potem ... wjechał na scenę 
gigantyczny tort, zapłonęły fontan­
ny tortowe, burmistrz Rafał Mia­
stowski złożył serdeczne życzenia 
Ośrodkowi Wsparcia dla Seniorów 
Nr 2 z okazji dziesiątych urodzin, 
po czym wspólnie z kierowniczką 
o ś ro d k a  Anną  
L eszczyń sk ą-  
Suda uroczyście 
odkroili p ierw ­
szą porcję.

Irma

W ieczorkowska- 
Bednarek
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Okręg nr I
Osiedla: Marym ont, Ruda, Stare Bielany 
(granica biegnie po granicy Dzielnicy Żoliborz, 
krawędzią Trasy AK, ul. Marym oncką, ul. Żerom ­
skiego, ul. Przybyszewskiego, ul. Skalbmierską, 
ul. Gródeckiego ul. Oczapowskiego, ul. Kaspro­
wicza, ul. Lindego, ul. Marym oncką, ul. Prozy, ul. 
Wybrzeże Gdyńskie, do rzeki W isły -  granica z 
Dzielnicą Białołęka do M ostu  Grota-Roweckiego)

Okręg nr II
Osiedla: Piaski, O lszyna (granica biegnie ul. 
Żeromskiego, ul. Marym oncką do granicy z 
Dzielnicą Żoliborz, dalej krawędzią Trasy A K  do  
granicy z Dzielnicą Bemowo, ul. Rudnickiego, ul. 
Kochanowskiego, ul. Galla Anonim a, ul. Bro­
niewskiego, ul. Reymonta, do ul. Żerom skiego  
-W ólczyńska)

Okręg nr III
Osiedla: Piaski, Chomiczówka (od skrzyżowania ul. 
Wólczyńskiej -  Conrada i Sokratesa granica biegnie 
ul. Wólczyńską, ul. Reymonta, ul. Broniewskiego, ul. 
Galla Anonima, ul. Kochanowskiego, ul. Rudnickiego, 
po granicy Dzielnicy Bemowo, ul. Kwitnącą, ul. Conra­
da do ul. Wólczyńskiej)

Okręg nr IV
Osiedla: Wrzeciono, Młocin (od styku granic Łomian­
ki, Dzielnica Białołęka, Dzielnica Bielany środkiem 
rzeki Wisły po granicy Dzielnicy Białołęka do ul. 
Wybrzeże Gdyńskie, dalej ul. Prozy, ul. Marymoncką, 
ul. Lindego, ul. Kasprowicza do bramy Huty, dalej ul. 
Pstrowskiego, ul. Encyklopedyczną, ul. Improwizacji 
i dalej między Osiedlem Młociny a granicą Huty do 
ul. Wóycickiego, ul. Dziekanowską, dalej duktem le­
śnym do ul. Trenów, wzdłuż lasu, po granicy z Gminą 
Izabelin do granicy: Łomianki, Białołęka i Bielany)

Okręg nr V
Osiedla: Wawrzyszew, Radiowo, Wólka Węglowa, 
Placówka (granica biegnie od granicy Gminy Izabe­
lin i Dzielnicy Bielany do ul. Trenów i dalej duktem 
leśnym, ul. Dziekanowską, między osiedlem Młociny 
a granicą Huty, ul. Improwizacji i Encyklopedyczną do 
ul. Pstrowskiego do bramy Huty, dalej ul. Kasprowicza, 
ul. Oczapowskiego, ul. Gródeckiego, ul. Skalbmierską, 
ul. Przybyszewskiego, ul. Żeromskiego, ul. Wólczyń­
ską, ul. Conrada, ul. Kwitnącą, po granicy Dzielnicy 
Bemowo, do ul. Estrady, po granicy Stare Babice i dalej 
po granicy z Gminą Izabelin do styku z Okręgiem IV)

DYŻU RY  RADN YCH  W  L ISTO PADZIE
1. Teresa Renata Banasiak -  PO, siedziba Klubu Kultury „Barka" ul. Klaudyny 18a, g. 18.00-19.00 -  7 listopada oraz Urząd Dziel­

nicy Bielany Vp., pok. 513 ul. Żeromskiego 29, g. 17.15-18.15 -  27 listopada.
2. Ewa Maniszewska -  PO, Urząd Dzielnicy Bielany V p., pok. 513 ul. Żeromskiego 29, g. 17.30-19.00
3. Ryszard Podczaski -  PiS, siedziba PiS, ul. Kasprowicza 15, g. 17.30-19.00 -  12,26 listopada.
4. Małgorzata Poręba -  PO, Wiceprzewodnicząca Rady, Urząd Dzielnicy Bielany V p., pok. 508 ul. Żeromskiego 29, g. 15.00-17.00

-  w ramach dyżuru Wiceprzewodniczącej Rady w drugi poniedziałek miesiąca. Zapisy w Sekretariacie Rady.
5. Jan Zaniewski -  PiS, siedziba PiS, ul. Kasprowicza 15, g. 17.00-18.00 -  14,28 listopada.

1. Magdalena Lerczak -  PO, Urząd Dzielnicy Bielany V p., pok. 513 ul. Żeromskiego 29, po wcześniejszym umówieniu w Sekretaria­
cie Rady, tel. 22 373 35 10, g. 18.00-19.00 -  5 listopada.

2. Maria Mossakowska -  SLD, Wiceprzewodnicząca Rady, Urząd Dzielnicy Bielany V p., pok. 508 ul. Żeromskiego 29,
g. 15.30-17.00 -  w ramach dyżuru Wiceprzewodniczącej Rady w trzeci poniedziałek miesiąca. Zapisy w Sekretariacie Rady.

3. Ilona Soja-Kozłowska -  Przewodnicząca Klubu PO, Urząd Dzielnicy Bielany V p., pok. 513 ul. Żeromskiego 29, g. 16.30-17.30
-  7 listopada.

4. Szczepan Szczepański -  PiS, siedziba PiS, ul. Kasprowicza 15, g. 16.00-17.00 -  5 listopada oraz Przychodnia Medycyny 
Rodzinnej, ul. Marymoncką 34, g. 13.00-14.00 -  12 listopada.

5. Ryszard Zakrzewski -  PiS, siedziba PiS, ul. Kasprowicza 15, g. 18.00-19.00 -  28 listopada oraz Zespół Szkół Nr 10, ul. 
Perzyńskiego 10, g. 18.00-19.00 -  7 listopada.

1. Maciej Chmielewski -  PO, Urząd Dzielnicy Bielany V p., pok. 513 ul. Żeromskiego 29, po wcześniejszym umówieniu w Sekretaria­
cie Rady, tel. 22 373 35 10

2. Waldemar Maciejewski -  SLD, Klub Mieszkańców Chomiczówka, ul. Pabla Nerudy 1 g. 17.00-18.00 -  5 listopada.
3. Elżbieta Neska -  PO, Gimnazjum nr 73, ul. Conrada 6, g. 18.00-19.00 -  13 listopada.
4. Sławomir Umiński -  PiS, Urząd Dzielnicy Bielany V p.; pok. 513 ul. Żeromskiego 29, g. 17.00-18.00 -  21 listopada.
5. Jarosław Wąsik -  PO, Urząd Dzielnicy Bielany Vp., pok. 513 ul. Żeromskiego 29, g. 17.15-18.15 -  27 listopada.

1. Anna Czarnecka -  SLD e-mail: ancho@wp.pl, Klub„Pod Zdrówkiem", ul. Wrzeciono 10c, godz. 16.30-17.30 -  6 listopada.
2. Ilona Popławska -  PO, Urząd Dzielnicy Bielany V p., pok. 513 ul. Żeromskiego 29, g. 16.30-17.30 -  7 listopada.
3. Michał Sikorski, Urząd Dzielnicy Bielany V p., pok. 513 ul. Żeromskiego 29, g. 16.30-18.00 (po wcześniejszym umówieniu w 

Sekretariacie Rady, tel. 22 373 35 10) -  4 listopada.
4. Michał Świderski -  PiS, siedziba PiS, ul. Kasprowicza 15, g. 15.40-16.20 -  6 listopada.
5. Maciej Więckowski -  Przewodniczący Klubu PiS, siedziba PiS, ul. Kasprowicza 15, g. 19.00-20.00 -  7 listopada.

1. Robert Kropacz, Urząd Dzielnicy Bielany V p., pok. 513 ul. Żeromskiego 29, po wcześniejszym umówieniu w Sekretariacie Rady, 
tel. 22 373 35 10, g. 18.00-19.00 -  5 listopada.

2. Joanna Radziejewska -  PO, Urząd Dzielnicy Bielany V p., pok. 513 ul. Żeromskiego 29, po wcześniejszym umówieniu w Sekre­
tariacie Rady, tel. 22 373 35 10

3. Halina Szerszeń -  Przewodnicząca Klubu SLD, tel. 600 741 540, Klub Mieszkańców WSM„Chomiczówka", ul. Pabla Neru­
dy 1, g. 17.00-18.00 -  5 listopada.

4. Łukasz Jan Świderski -  PiS, Wiceprzewodniczący Rady, Urząd Dzielnicy Bielany V p., pok. 513 ul. Żeromskiego 29, g. 17.00- 
18.00 -  21 listopada oraz Urząd Dzielnicy Bielany V p., pok. 508, ul. Żeromskiego 29, g. 17.30-18.30 -  w ramach dyżuru Wice­
przewodniczącego Rady w pierwszy poniedziałek miesiąca. Zapisy w Sekretariacie Rady.

5. Robert Wróbel -  PO, Przewodniczący Rady, Urząd Dzielnicy Bielany V p., pok. 509 ul. Żeromskiego 29, g. 16.00-17.00 -  w ramach 
dyżuru Przewodniczącego Rady w pierwszy poniedziałek miesiąca. Zapisy w Sekretariacie Rady.

*

Nazwa ulicy Teodora Franciszka Duracza do zmiany?
asło „dekomunizacja” wciąż podnosi temperaturę 
społecznej debaty. Jedni jej chcą, inni nie. Sprawajest 
dyskusyjna, wielowątkowa i na pewno nie prosta. 

Coraz częściej odzywają się jednak głosy, że to, co rozpoczę­
liśmy po 1989 r. należy ostatecznie i definitywnie skończyć. 
Czyli pozbyć się z warszawskiego nazewnictwa ostatnich 
komunistycznych działaczy. A jest ich jeszcze kilku. I bynaj­
mniej -  gdy poczyta się ich życiorysy -  nie są to owieczki ani 
niewinne baranki.

Jednym z patronów wskazanych do „dekomunizacji” jest 
Teodor Franciszek Duracz, patron ulicy w dzielnicy Bielany, 
która biegnie od ul. Broniewskiego do ul. Żeromskiego. Ulica 
ta powstała w latach 60. XX w. w trakcie budowy okolicznych 
bloków mieszkalnych, zaś zameldowanych jest przy niej 1979 
osób (dane z początku 2013 r.). W tym miejscu oczywiście 
powstaje pytanie czy chwalebne, skądinąd, działanie władz 
miasta zmierzające do pozbycia się patrona, spotka się z ak­
ceptacją mieszkańców? I czy słuszne, z historycznego punktu 
widzenia posunięcie, warte jest uciążliwości jakie spowoduje? 
Jaką decyzję zatem podjąć? Na pewno, aby wyrobić sobie 
zdanie, warto przeczytać życiorys tego patrona, przygotowa­
ny na podstawie dokumentów IPN.

Teodor Franciszek Duracz urodził się w 1883 r. pod 
Charkowem. Związany był z rewolucyjnym nurtem w ruchu 
socjalistycznym i był członkiem PPS-lewica. Uczestniczył w 
rewolucji bolszewickiej na wschodniej Ukrainie, a potem

wrócił do Polski, gdzie od 1918 r. był członkiem Komunistycz­
nej Partii Robotniczej Polski i Komunistycznej Partii Polski.

Duracz był propagatorem ideologii sowieckiej i polityczne­
go programu komunistów postulującego m.in. odłączenie 
wschodnich obszarów od Polski oraz „oddanie Niemcom” Po­
morza Gdańskiego i Górnego Śląska. Był ściśle związany z re- 
zydenturą wywiadu sowieckiego w Polsce, a oficjalnie w latach 
1922-37 pełnił funkcję radcy prawnego przedstawicielstwa 
handlowego ZSRR w Warszawie. Był współpracownikiem 
utworzonej przez Kom intern Międzynarodowej Organizacji 
Pomocy Rewolucjonistom (MOPR). Jednocześnie prowadził w 
Warszawie własną kancelarię adwokacką. Był obrońcą działaczy 
komunistycznych i członków sowieckiej siatki wywiadowczej 
w procesach przed sądami II Rzeczpospolitej. W latach trzydzie­
stych był wiceprzewodniczącym tzw. Ligi Obrony Praw Czło­
wieka i Obywatela. Pozostawał częścią sieci punktów kontakto­
wych sowieckiego wywiadu na ziemiach polskich. W 1941 r. 
działał w komunistycznej grupie konspiracyjnej „Proletariusz”. 
Po wybuchu wojny pomiędzy Niemcami i ZSRR, jego mieszka­
nie w Warszawie stało się głównym punktem' kontaktowym dla 
grupy sowieckich dywersantów (tzw. grupa inicjatywna Nowot­
ki), zrzuconej w końcu 1941 r. drogą lotniczą na teren General­
nego Gubernatorstwa z poleceniem utworzenia ściśle zhierarchi­
zowanej konspiracji realizującej zadania wyznaczane przez 
kierownictwo sowieckie w ramach PPR. Zapewniał zaplecze i 
pierwsze kontakty organizacyjne dla stworzenia pierwszych

komórek PPR. Byłjednym zjej czołowych działaczy, formalnie 
kierownikiem Wydziału Informacji, czyli wywiadu i członkiem 
Komitetu Centralnego Partii. Jego doświadczenie i powiązania 
z sowiecką siatką wywiadowczą zapewniały mu wysoką pozycję 
w tworzonych strukturach komunistycznych. Po zabójstwie 
Marcelego Nowotki był szefem grupy prowadzącej wewnętrzne 
dochodzenie na temat okoliczności tego zabójstwa.

Został aresztowany przez gestapo w marcu 1943 r. Zginął na 
Pawiaku. Po wojnie ogłoszono go patronem licznych ulic i pla­
ców a także tzw. Duraczówki czyli Centralnej Szkoły Prawniczej, 
która prowadziła przyspieszone kursy dla komunistycznych kadr 
wymiaru sprawiedliwości, której absolwenci trafiali do składów 
orzekających w procesach politycznych z lat 1948-53.

Osobiście uważam, że należy zostawić obecnych „komu­
nistycznych” patronów ulic w spokoju, a już na pewno broni­
łabym tych nazw, które zakorzeniły się w Warszawie i przy 
których mieszka szczególnie dużo osób. Innymi słowy -  in­

teres społeczny, w tym przede wszystkim interes 
[finansowy, powinien być decydujący. Ale być 
może w niektórych przypadkach należy się 

Ijednak zastanowić, bo po prostu wstyd miesz­
kać przy ulicy, o patronie której trudno jest 

powiedzieć coś dobrego?
Aleksandra Sheybal-Rostek  

Radna m.st. Warszawy, Członek Komisji 

ds. Nazewnictwa M ie jsk iego

Nasze Bielany nr 10/2013 13

mailto:ancho@wp.pl


BO K -  L ISTOPAD
Bielański Ośrodek Kultury, ul. Goldoniego 1 

tel. 22 834 65 47, www.bok-bielany.eu
Kasa czynna: pon, śr, czw, pt 16.00-19.00, wt 10.00-13.00

6.11. (środa), godz. 18.00
Z cyklu „Spotkanie z podróżnikiem 
-Tomasz Sowa"
„Jordania i jej miejsca magiczne"
„Spotkania z podróżnikiem" to cykl, który 
od kilku lat cieszy się dużym zaintereso­
waniem publiczności. Kolejne spotkanie 
poświęcone będzie Jordanii. Poza pamiąt­
kami historii, Jordania to także kraj impo­
nującej przyrody. Widzowie będą mieli 
szansę obejrzeć siarkowe wodospady w 
pobliżu Góry Niebo, a także plaże i rafy 
koralowe w zatoce Araba. Andrzej Brzeski, 
BOK. Wstęp wolny.

7.11. (czwartek), godz. 19.00 
Próba generalna z publicznością 
przedpremierowego spektaklu 
„Małżeński Rajd Dakar".
Bezpłatne wejściówki do pobrania w se­
kretariacie BOK od 29 października w 
godz. 9.00-17.00 
Scenariusz: Sigitas Parulskis 
Występują: Katarzyna Pakosińska (Jolka), 
Mirosław Zbrojewicz (Fryderyk)
Reżyseria: Piotr Dąbrowski 
Komedia „Małżeński Rajd Dakar" to nowy 
spektakl Sigitasa Parulskisa. Tym razem 
twórca chce pokazać wszystkim parom, 
jak często pozbawione są sensu ich spory

i zatargi. A robi to w sposób zabawny, bły­
skotliwy i pełen humoru.
Premiera: 14.11.2013 r. w Teatrze Palla­
dium w Warszawie.

10.11. (niedziela), godz. 12.30
Z cyklu „Dwie Godziny dla Rodziny". 
W programie: spektakl „Miała 
babuleńka kozła rogatego" i zajęcia 
plastyczne. Dla dzieci od 3 lat.
Bilety: 10 zł dziecko, 10 zł opiekun. Przed­
sprzedaż i rezerwacje od 4.11. 
Przedstawienie zostało przygotowane na 
podstawie tekstu Marii Kownackiej. Opo­
wiada o koziołku, który nie słuchał babci. 
Spektakl pokazuje młodemu widzowi, do 
czego prowadzi nieposłuszeństwo oraz 
jak ważne jest słowo „przepraszam". Jest 
to przedstawienie lalkowe z postacią Baja 
w „żywym" planie. Po spektaklu odbędą 
się zajęcia plastyczne. Anna Zaremba-Mo- 
ulahcene, BOK.

13.11. (środa), godz. 19.00 
Koncert piosenek Anny German 
w wykonaniu Natalii Kowalenko
Bilety 25 zł (normalny), 20 zł (ulgowy). 
Przedsprzedaż i rezerwacje od 4.11.
Anny German, znakomitej, obdarzonej 
wyjątkowym głosem piosenkarki, nie ma

^ iliiy lfpada  (czwartek) o godz. 18.00

Z^ ilu ;,W ieczór Międzynarodovvy// -- Indie

(Bilety 10 zł, przedsprzedaż od 18 listopa­
da bK).
Indie to kraj, którego nie trzeba przedsta­
wiać. Oszałamiające przepychem świąty­
nie, mieszanki nieznanych zapachów, gi­
gantyczne rezydencje i luksusowe hotele 
sąsiadujące z ubogimi dzielnicami. Indie 
to kraj zadziwiający Europejczyka swoją 
odmiennością kulturową, a jednocześnie 
kraj pełen kontrastów. Nie można rów­
nież pominąć mody na Indie, która trwa 
już u nas od kilku lat. Wiele osób jedzie 
tam w poszukiwaniu samego siebie. Inni 
urządzają mieszkania w kolonialnym sty­
lu. Niebawem będziecie mieli Państwo 
okazję poznać Indie bliżej -  w związku z

Wieczorem Indyjskim -  organizowanym 
przez Bielański Ośrodek Kultury i Hutę 
ArcelorMittal Warszawa, której udział w 
tym przedsięwzięciu nie jest przypadko­
wy. Ten największy na świecie koncern 
stalowy ma swoje korzenie w Indiach a 
jego prezesem jest pan Lakshmi Naray- 
am Mittal.
Program wieczoru zapowiada się bardzo 
ciekawie. Wypełni go m.in. pokaz multi­
medialny o hinduskiej kulturze, koncert 
muzyki indyjskiej, prezentacja tradycyj­
nego tańca z północy Indii w wykonaniu 
Magdaleny Niernsee-Durbacz, a także 
degustacja i sprzedaż przysmaków indyj­
skiej kuchni. Andrzej Brzeski, BOK

już między nami od ponad 30 lat. Jednak 
jej bogaty dorobek twórczy przeżywa 
swoją drugą młodość.
Wygląda na to, że ludzie stęsknili się po 
prostu za melodyjnymi, klasycznie wyko­
nywanymi piosenkami. Za czasami, gdy 
liczył się głos i kultura interpretacji, a nie 
coś wręcz odwrotnego. Niezapomnia­
ne przeboje Anny German będą mieli 
Państwo szansę usłyszeć w nowym wy­
konaniu Natalii Kowalenko, absolwentki 
Konserwatorium w Kijowie, która odkry­
ła dla siebie niepowtarzalny klimat tych 
utworów i zdążyła już zdobyć serca wielu 
słuchaczy. Andrzej Brzeski, BOK.

15.11. (piątek), godz.16.00 
Otwarcie wystawy prac małych 
artystów z Przedszkola 341
im. Kota Filemona pt. „Świat pełen 
barw - każdy może być artystą". 
Wstęp wolny. Wystawa czynna do 30.11. 
Wystawa jest zwieńczeniem projektu 
edukacyjnego skierowanego do dzieci 
4-6 letnich realizowanego w Przedszkolu 
z Oddziałami Integracyjnymi nr 341 „Kota 
Filemona" w ramach Warszawskich Inicja­
tyw Edukacyjnych.

16.11. (sobota), godz.18.00 
Spektakl „Alicja prowadzi śledztwo"
„Alicja prowadzi śledztwo" to komedia 
kryminalna w wykonaniu grupy teatralnej 
50+„Dziewczyny Eweliny i Pan Piotr"z Na- 
tolińskiego Ośrodka Kultury.
„Alicja prowadzi śledztwo" to sztuka fran­
cuskiego dramatopisarza Roberta Thoma­
sa. Akcja toczy się w kancelarii notarialnej 
mecenasa Rocher. Tytułowa Alicja, telefo­
nistka pracująca w kancelarii, pewnego 
razu odnajduje zasztyletowane zwłoki 
swego pracodawcy. Zawiadamia policję, 
po czym mdleje.Tymczasem ciało znika... 
Wstęp wolny.
Opieka reżyserska: Ewelina Kaufmann.

17.11. (niedziela), godz.19.00 
Monodram pt.:„Wojna nie ma 
w sobie nic z kobiety" w wyk. 
Danuty Borowieckiej, na podstawie 
książki Swietłany Aleksijewicz 
Bilety 25 zł (normalny), 20 zł (ulgowy); 
przedsprzedaż od 8.11.
Scenariusz monodramu w wykonaniu Da­
nuty Borowieckiej oparty jest na bestsel-
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lerowej książce pt.„Wojna nie ma w sobie 
nic z kobiety" będącej zbiorem reportaży 
białoruskiej dziennikarki Swietłany Alek­
sijewicz. Autorka książki jest laureatką 
nagrody im. Ryszarda Kapuścińskiego za 
reportaż literacki w 2011 r., nagrodzoną i 
uznaną za najlepszą pisarkę reportażu w 
Europie Środkowej (Wrocław 2011). 
Przedstawienie jest inscenizacją, która 
z dystansem, nutką autoironii i humoru 
przedstawia dramatyczne wspomnienia 
kobiet z czasów II wojny światowej, żyją­
cych w systemie rosyjskiego totalitaryzmu. 
Muzyka i aranżacja: Mateusz Wachowiak.

24.11. (niedziela), godz.12.30
Z cyklu „Podróżniczek" -  „Ameryka".
Dla dzieci od 4 lat. Bilety: 10 zł dziecko, 10 
zł opiekun. Przedsprzedaż i rezerwacje od
18.11.
Zapraszamy na spektakl w wykonaniu 
Teatru Wariacja „Duch Indianina". Młodzi 
widzowie dowiedzą się, jak wyglądało ży­
cie, kultura i tradycja Indian Ameryki Pół­
nocnej, a także będą mieli okazję spróbo­
wać sił w tańcach indiańskich i zabawach 
zręcznościowych. Po spektaklu -  prawdzi­
wy Dzień Indiański -  m.in. zdobienie opa­
sek i pióropuszy.

24.11. (niedziela), godz. 16.00-20.00 
Katarzynkowy Bielański Dancing
Bilety 10 zł, przedsprzedaż od 18.11.

27.11. (środa), godz. 19.00 
Recital autorski Marka Majewskiego
Bezpłatne wejściówki w sekretariacie BOK 
od 18.11. w godz. 9.00-17.00.
Marek Majewski to znany autor, kompo­
zytor i satyryk w jednej osobie z 30-letnim 
niemal estradowym stażem. Wtajemnicze­
ni wiedzą, że to również zapalony żeglarz, 
z którym mają szansę Państwo popłynąć 
w daleki rejs. Koncert jest realizowany we 
współpracy z Hutą ArcelorMittal, która 
sponsoruje występ artysty w formule po­
rozumienia z Bielańskim Ośrodkiem Kultu­
ry-„ArcelorMittal mieszkańcom Bielan".

30.11., godz. 16.00-20.00 
Andrzejkowy Bielański Dancing
Bilety 10 zł, przedsprzedaż od 25.11.

Bielański Ośrodek Kultury, ul. Estrady 112 
www.bok-filia.eu, tel. (22) 835-54-44

26.11. (wtorek), godz. 19.00 
„Piosenka jest dobra na wszystko"
-  koncert piosenek nie tylko 
Starszych Panów w wykonaniu 
młodych aktorów, pod kierunkiem 
muzycznym Andrzeja Perkmana 
Wstęp wolny

4.11. (poniedziałek), godz. 18.00 
Warsztaty tańca brzucha
dla początkujących.
Zapraszamy wszystkie Panie bez względu 
na wiek. Taniec orientalny jest doskonałą 
okazją do gimnastyki całego ciała, nie mę­
czy, bardzo pozytywnie wpływa na samo­
poczucie i kondycję fizyczną. Warsztaty

składają się z 4 spotkań po 1,5 godziny. 
Instruktor: Dominika Milczarek. Koszt 70 
zł (cykl 4 spotkań).

14.11. (czwartek), godz. 17.30 
Warsztaty malowania na jedwabiu.
Malarstwo na jedwabiu to pełna wyzwań 
technika rozwijająca kreatywność i umie­
jętności manualne. Warsztaty są skie­
rowane do każdego, kto chciałby mieć 
oryginalną, niepowtarzalną apaszkę zapro­
jektowaną i stworzoną przez siebie. Taka 
apaszka może być doskonałym prezentem 
na wszelkie okazje, również na zbliżające 
się Święta Bożonarodzeniowe. Prowadze­
nie: Elżbieta Wasilewska. Koszt 80 zł.
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Festyn Zdrowego Przedszkolaka Integracja w leśnych ostojach
Akcja w Przedszkolu Nr 307„Wesołe Ekoludki"

drowie dzieci jest priorytetem każde­
go rodzica. Każdy rodzie ma świado­
mość, że aby jego dziecko odżywiało 

się w sposób odpowiedni dla jego wieku i 
potrzeb, dieta powinna mu dostarczać nie­
zbędnych witam in i składników odżyw­
czych. Mamy również świadomość, że wa­
runkiem zdrowia jest aktywny tryb życia 
najlepiej na świeżym powietrzu. Trudno 
jednak zatroszczyć się o te, jakże ważne 
elementy, kiedy rodzice są  zapracowani, a 
dzieci, nie da się ukryć, zamiast sałatki ze 
szpinakiem wolą chipsy.

Bielańskie Przedszkole 307 „Wesołe 
Ekoludki” przy ul. Księgarzy 9 postanowiło 
wspomóc rodziców w dbaniu o dobrą kon- 
dycję ich pociech. Naszym priorytetem jest 
zaaranżowanie takiego środowiska eduka­
cyjnego, żeby poprzez zabawę dzieci już od 
najmłodszych lat przyswajały sobie tajniki 
zdrowego stylu życia. Dlatego 18 września 
w naszym Przedszkolu odbył się Festyn 
Zdrowego Przedszkolaka. Dzieci włożyły 
dużo pracy w przygotowanie imprezy, gdyż 
to w łaśnie one sporządziły  kolorow e, 
smaczne i zdrowe sałatki. Każda z grup 
zaproponowała sałatkę, którą chciała poczę­
stować inne dzieci oraz przybyłych rodzi­
ców. Podęzas przygotowań dzieci przyswa­
jały sobie nazwy warzyw, utrwalały kolory, 
a co najważniejsze próbowały zdrowych 
przysmaków, ucząc się w ten sposób, że nie 
tylko cukierek może być pyszną przekąską. 
Dzieci uwielbiają zajęcia kulinarne dlatego 
też zabawy było przy tym co nie miara. 
Pierwsza ze stołu zniknęła sałatka ze szpi­
nakiem!

P r a w d z i w y m  
strzałem w dziesiątkę 
okazało się stoisko ze 
św ieży m i sokam i.
Dzieci miały m ożli­
wość w ybrać sobie 
warzywa i owoce, z 
których zostanie przy- 
g o to w a n y  n a  ich  
oczach, sok. N ajpo­
pularniejszy  okazał 
się smak marchewko- 
wo-jabłkowy. To była 
wielka frajda dla ma­
luchów zobaczyć, jak 
duża sokow irów ka 
przetwarza w jednej 
chw ili w arzyw a na 
pyszny, słodki, natu­

ralny sok. O prócz ^
degustacji zdrowych ' ** **
smakołyków dzieci 
w raz z ro d z icam i 
miały okazję świet­
nie się bawić, biorąc 
udział w zabawach, 
tańcach  i p odsko­
kach w myśl przysłowia „Sport to zdrowie”. 
W ten niezauważalny sposób w atmosferze 
pełnej humoru pracowały mięśnie całego 
ciała.

Wiek przedszkolny charakteryzuje się 
licznymi chorobami i podatnościąna wszel­
kie infekcje, które spędzają sen z oczu za­
troskanych rodziców. Mamy nadzieję, że 
nasze działania, które podejmujemy i zamie­
rzamy kontynuować, wpłyną pozytywnie na 
odporność organizmów naszych najmłod­
szych. Jednak naszą ambicją jest pozosta­
wienie w dzieciach świadomości zdrowego 
stylu życia oraz umiejętności podejmowania 
zdrowych wyborów.

Na zakończenie trzeba uczciwie dodać, 
że podczas festynu również wspaniale ba­
wili się rodzice oraz dziadkowie naszych 
przedszkolaków . W iększość opiekunów  
dzięki takim spotkaniom wykazuje duże 
zainteresowanie tym, co dzieje się w przed­
szkolu; chętnie korzysta z zaproszeń nauczy­
cieli i angażuje się w życie maluchów. Ra­
zem z rodzicam i m ożna lepiej i w ięcej, 
udana współpraca napędza nas do dalszego 
działania. W ten naturalny sposób nasze 
przedszkole poprzez dzieci integruje społe­
czeństwo dorosłych.

M on ika  Rostek, Renata Zaw iiińska

Miło nam poinformować, że dnia 15.09.2013 
rozpoczęła działalność pierwsza

Klubo—Świetlica: 
Teatrzyk „UÓW ”

dla dzieci zdiagnozowanych lub zagrożonych

DYSLEKSJĄ
Warszawa Żoliborz ul. Niegolewskiego 22, 

www.poj edynekzdysleksj a-swietlica.pl 
tel. (+48)509 930 773

Drogi Podatniku!
Zapraszam y na Tydzień Przedsiębiorcy, który odbywać się będzie w dniach 18-22 

listopada 2013r. w  placówkach I O ddziału ZUS w Warszawie.
Tydzień Przedsiębiorcy m a na celu um ożliw ienie przedsiębiorcom  uzyskania w 

jednym  m iejscu i w przyjaznych w arunkach wszelkich informacji z zakresu zadań 
realizow anych przez różne instytucje (w tym propagowanie wiedzy na tem at usług 
elektronicznych, w  tym  akcji „Weź paragon”). D yżur pracowników z naszego U rzę­
du Skarbowego będzie odbywał się w dniach 19-21 listopada 2013 r. w  godz. 9.00- 
16.00 w siedzibie Inspektoratu  W arszaw a-Żoliborz przy ul. K asprow icza 151 w 
Warszawie.

Serdecznie zapraszam y do udziału w akcji Tydzień Przedsiębiorcy.

ikt z nas chętnie po wakacjach do 
szkoły nie wraca, ale nam, pierw- 

X  szoklasistom z Gimnazjum nr 76 
im. gen. M aczka w W arszawie, ten rok 
szkolny zaczął się całkiem ciekawie. Stało 
się tak za sprawą naszego wyjazdu integra­
cyjnego do ośrodka wypoczynkowego Per- 
koz w Olsztynku.

Cztery klasy pierwsze, wraz z wycho­
wawcami i opiekunami, udały się autokara­
mi w niedługąpodróż na Mazury. Po krótkim 
rozlokowaniu się w pokojach zaczęliśmy 
zajęcia integracyjne na boisku. Nasza inte­
gracja polegała też na tym, że poznawaliśmy 
się wzajemnie każdy w swojej grupie, mó­
wiliśmy o sobie kilka zdań. Po takich zaję­
ciach dowiedzieliśmy się więcej o sobie. 
Każda klasa wylosowała tytuł ballady Ada­
ma Mickiewicza, której inscenizację miała 
zaprezentować ostatniego dnia. Mieliśmy 
także za zadanie napisać piosenkę o autorze 
ballad oraz balladę o wychowawcy. Na 
wykonanie tych zadań mieliśmy trzy dni. Tak 
więc każdego dnia w pocie czoła wszyscy 
ciężko pracowaliśmy nad projektem. Jednym 
z naszych zadań były także biegi na orienta­
cję w lesie, była to zabawa o nazwie „Ino mi 
się nie zgub”. Świetnie bawiliśmy się, jednak 
niektórzy mieli spory kłopot z odnalezieniem 
się w leśnych gęstwinach. Mieliśmy też za-i 
jęcia sportowe na wesoło. Rywalizowaliśmy t 
ze sobą w różnych konkurencjach, na przy­
kład biegach w szarfach na czas.

Wieczorami oddawaliśmy się już tylko

Sport na wesoło
i wyłącznie rozrywce. Po całodziennej cięż­
kiej pracy wszyscy znaleźli jeszcze siły na 
„dzikie” tańce. Przedostatniego dnia każda 
klasa zaprezentowała swój projekt. Wysłu­
chaliśmy ciekawych ballad i piosenek w 
wykonaniu naszych kolegów i koleżanek. 
Tego dnia odbył się także konkurs wiedzy o 
życiu i twórczości Adama Mickiewicza.

Ostatniej nocy czekało nas jeszcze wiele 
atrakcji. Pierwsząz nich było ognisko. Póź­
niej, podzieleni na sześcioosobowe grupy, 
braliśmy udział w nocnych podchodach. Nasi 
wspaniali nauczyciele, ukryci w leśnych 
gęstwinach, dostarczyli nam wiele emocji. 
Niektórzy z nas czuli się nieco wystraszeni, 
ale na szczęście nikt się nie zgubił.

Ostatniego dnia poznaliśmy wyniki na­
szego współzawodnictwa. Pomimo ciężkiej 
pracy czuliśmy, że czas upłynął zbyt szybko 
i szkoda nam było wracać do Warszawy. 
Wszyscy zgodnie uznaliśmy, że nasz wyjazd 
był bardzo udany.

Nina Gajewska, uczennica k lasy 1 b

Ogłoszenia drobne
SZUKAM PRACY

• Główna księgowa z dużym doświadczeniem poprowadzi każdą 
księgowość od A  do Z. Tel. 605 36 99 88.

• Pielęgniarka prywatnie. Tel. 667 241 993.
• Zaopiekuję się osobą starszą od poniedziałku do piątku. Refe­
rencje. Tel. 697 960 691,693  619 857.

USŁUGI
• Malarz doświadczony wykona remonty małe i duże, gładź gipso­
wa, tapeta, wykładzina. Błyskawiczne terminy, umiarkowane ceny, 
wysoka jakość -  osobiście. Tel. 502 255 424, 22 835 66 18.

• Malowanie, tapetowanie, remonty. Osobiście. Solidnie. Tel. 
694 065 757.

• Pogotowie komputerowe. M asz problem z komputerem ?  Za­
dzwoń! ;-). Bezpłatny dojazd na terenie Warszawy. Wystawiam 
faktury Vat 23% . Telefon: 503-500-065.

• Pranie dywanów, wykładzin, tapicerki meblowej i samochodowej. 
Konkurencyjne ceny, wysoka jakość usług i duże doświadczenie -  to 
nas wyróżnia. Pierzemy nieprzerwanie od 2008 roku -  nie od święta! 
Wystawiamy faktury VAT 23%. Gwarantujemy bezpłatny dojazd -  
Warszawa i okolice. Zapraszamy do skorzystania z naszych usług. 
Telefon: 0-500-106-790. www.MazowieckiePranie.pl.

• M asz  dziecko z atopowym zapaleniem skóry -  pomogę. Jestem 
ekspertem z dziedziny atopowego zapalenia skóry z wieloletnim 
doświadczeniem. Mogę Ci pomóc, sprawdź i przekonaj się sama. 
Tel. 503 807 460.

• Joga kundalini na Bielanach. Odnowa, strefa dobrego zdrowia. 
Tel. 503 807460.

NAUKA
• Matematyka. Nauczycielka udziela korepetycji. Tel. 698 414 705.
• Angielski z rodowitym Brytyjczykiem, wykwalifikowanym nauczy­
cielem j. angielskiego posiadającym wieloletnie doświadczenie. 
Korepetycje dla osób dorosłych, studentów, firm, przygotowanie 
do egzaminów PET, FCE, CAE; CPE, BEC , konwersacje. Tel 
788-248-555.

• Uczennica liceum, studentka szkoły Angielskiego Speak-Up 
udzieli korepetycji młodzieży w podstawówce i w gimnazjum. 
Posiadam referencje ze szkoły angielskiego. 25 zł za 60 min. 
Tel. 603 948 006.

• Angielski dla dzieci i młodzieży. Dojazd do ucznia. Tel. 888 
261 207.

• Korepetycje. Student UW. Matematyka, fizyka, chemia. Pod­
stawówka, gimnazjum, liceum. Tel. 695 329 916.

NIERUCHOMOŚCI
• Zamienię mieszkanie 34 m2 komunalne na Bielanach przy Sło- 
dowcu, parter, pokój z kuchnią na większe najlepiej 2 pokojowe, 
Bielany -  Żoliborz. Tel. 606 372 656.

• Zam ienię m ieszkanie 3 pokojowe, 56 m2, IV  p., w niskiej 
zabudowie, blisko metra Słodowiec, na mniejsze 2 pokojowe 
z widną kuchnią, na parterze, I piętrze lub wyżej w budynku z 
windą. Tel. 605 48 70 13.

• Zamienię atrakcyjną działkę zagospodarow aną 1100 m2 z 
solidnym domem z bali 75 m, woda miejska - Urle nad rzeką 
Liwiec na małe mieszkanie w Warszawie lub sprzedam, tel. 
798 992 264.

• Małżeństwo szuka mieszkania (2-3 z kuchnią). Tel. 792 515 348, 
538 494 144, dzwonić od godz. 20.00 do 24.00.

• Studenci poszukują mieszkania (2-3 z kuchnią). Tel. 538 494 
144, dzwonić od godz. 20.00 do 24.00.

• Zamienię kwaterunek 27 m2 na większe. Tel 667 241 993.
• Sprzedam działkę budowlano-rekreacyjną o pow. 1700 m w 
Kaliszkach, gmina Czosnów, graniczy ź Puszczą Kampinoską 
(woda, gaz, prąd, domek drewniany). Tel. 607 445 147.

• Wynajmę mieszkanie -  2 pokoje, stacja metra Stare Bielany -  
1450 PLN, tel. 883 295 440.

• Zamienię m ieszkanie 3 pokojowe, 56 m2, IV p., w niskiej 
zabudowie, blisko metra Słodowiec, na mniejsze 2 pokojowe 
z widną kuchnią, na parterze, I piętrze lub wyżej w budynku z 
windą. Tel. 605 48 70 13.

SPRZEDAM
• Sprzedam samochód Volvo 440, rok produkcji 1996, pojemność 

1,8 benzyna, oryginalny przebieg 127 tys. km, drugi właściciel po 
126 tys. km wymieniony olej + pozostałe płyny, wszystkie filtry, 
nowe klocki hamulcowe i tarcze, nowy akumulator, klimatyzacja, 
ABS, imobilaizer, centralny zamek, elektryczne szyby i lusterka, 
poduszki powietrzne, radio -  magnetofon, kpi. kluczyków, nie 
uderzony. Tel. 505 376 576.

Wydawca „Naszych Bielan”: Urząd Dzielnicy Bielany, ul. Żeromskiego 29,01-882 Warszawa
Redakcja: ul. Żeromskiego 29, p. 317, tel./fax (22) 373 33 17, e mail: gazeta@poczta.bielany.waw.pl 
Redaktor naczelny: Tadeusz Olechowski
Redaktorzy: Katarzyna Białczyk, Maciej Podczaski i Magdalena Ulejczyk 
Korekta: Agnieszka Stawiarska
Ogłoszenia przyjmowane są w redakcji. Za treść ogłoszeń i tekstów niezamówionych redakcja nie ponosi odpowiedzialności. 
Redakcja zastrzega sobie prawo do zmiany tytułów, śródtytułów oraz skracania niezamówionych tekstów.
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ED U K A C JA
Inauguracja roku 

akademickiego na UKSW

Rektor UKSW ks. prof. dr hab. Stanisław Dziekoński

października na Uniwersytecie Kardy­
nała Stefana Wyszyńskiego w Warsza­
wie odbyła się uroczysta inauguracja 

roku akademickiego 2013/2014.
Uroczystości rozpoczęła Msza św. konce­

lebrowana w kościele Niepokalanego Poczę­
cia NMP przy ul. Dewajtis 3 pod przewodnic­
twem Księdza Kardynała Kazimierza Ny­
cza, wielkiego kanclerza UKSW.

Dalsze uroczystości przeniosły się do auli 
im. Jana Pawła II na terenie kampusu uni­
wersyteckiego przy ul. Dewajtis 5 w Warsza­
wie. Po odśpiewaniu hymnu państwowego 
rektor Uniwersytetu ks. prof. dr hab. Stani­
sław Dziekoński przywitał dostojnych gości, 
wśród których znaleźli się Ksiądz Kardynał 
Kazimierz Nycz, metropolita Archidiecezji 
Warszawskiej, Ksiądz Arcybiskup Celestino 
Migliore nuncjusz apostolski w Polsce oraz 
szeroka reprezentacje władz od najwyższych 
państwowych po samorządowe, a mianowicie: 
Janusz Piechociński, wiceprezes Rady Mini­
strów i minister gospodarki, Hanna Suchoc­
ka, była premier i wieloletnia ambasador w 
Watykanie, Jacek Michałowski, szef Kance­
larii Prezydenta RP, Mirosław Koźlakiewicz 
poseł na Sejm RP, Hanna Gronkiewicz- 
Waltz, prezydent Warszawy, Wiesław Rabo- 
szuk, członek Zarządu Województwa Mazo­
w ieckiego, Rafał Miastowski, burm istrz 
dzielnicy Bielany wraz z zastępcami: Piotrem 
Rudzkim i Grzegorzem Pietruczukiem.

Po pow itaniu Rektor UKSW  ks. prof. 
Stanisław Dziekoński skierował do zebra­

nych gości słowo, podkreślając „świado­
mość celów i zadań, które wyznacza nam 
współczesny świat i pojawiających się w 
związku z tym wyzwań, wymuszających 
na uczelniach wielokierunkowe i gruntow­
ne reformy, zarówno w nauce, dydaktyce, 
jak  i administracji” .

Po wystąpieniu rektora UKSW, Jacek 
Michałowski odczytał list prezydenta 
Bronisława Komorowskiego skierowany 
do społeczności akadem ickiej UKSW. 
Następnie głos zabrali Janusz Piechociń­
ski oraz Hanna Gronkiewicz-Waltz. Po 
przemówieniach rozpoczęła się uroczy­
stość immatrykulacji nowoprzyjętych stu­
dentów i doktorantów. W dalszej kolejno­
ści chór akadem icki odśpiew ał Gaudę 
M ater Polonia i nastąpiło  przekazanie 
Sztandaru UKSW nowoprzyjętym studen­
tom. Następnie prof. Cezary Mik, prorek­
tor ds. nauki i rozwoju odczytał list nade­
słany przez profesor Barbarę Kudrycką, 
minister Nauki i Szkolnictwa Wyższego.

Wykład inauguracyjny zatytułowany 
„Czego nas uczy historia uniwersytetu? 
Przesłanie adresow ane do studentów ” 
wygłosił prof. dr hab. Jerzy Woźnicki, 
prezes Fundacji Rektorów Polskich, dy­
rektor Instytutu Społeczeństwa Wiedzy. 
Na koniec uroczystości głos zabrał Jego 
Eminencja Ksiądz Kardynał Kazimierz 
Nycz.

Agn ieszka Paw iak  

Rzecznik prasow y U KSW

Zaproszenie na „Zaduszki Jazzowe"
Rektor Uniwersytetu Kardynała Stefana Wyszyńskiego w Warszawie oraz 

Burmistrz Dzielnicy Bielany m.st. Warszawy serdecznie zapraszają 5 listopada 
2013 r., godz. 18.00 do podziemi kamedulskich przy ul. Dewajtis 3 na poetycko- 
muzyczny program pt.: „Zaduszki Jazzowe”.

W programie zespół muzyczny „Witold Janiak Trio”: fortepian -  Witold Janiak, 
kontrabas -  Rafał Różalski, perkusja -  Cezary Konrad.

Wydarzenie organizowane przez Międzynarodowe Centrum Dialogu Między­
kulturowego i Międzyreligijnego Uniwersytetu Kardynała Stefana Wyszyńskie­
go w Warszawie Uprzejmie prosimy o potwierdzenie uczestnictwa: tel: +48 561 
89 471 e-mail: mcdmm@uksw.edu.pl

Dzień Edukacji Narodowej

I jf'"  października 2013 r. w Bielańskim 
fjT ;|  Centrum Edukacji Kulturalnej 
\ . J  odbyło się spotkanie z okazji Dnia 

Edukacji Narodowej. Honorowym gościem 
uroczystości była Joanna Fabisiak, posłan­
ka na Sejm RP. W uroczystej gali wzięli 
również udział Rafał Miastowski, burmistrz 
dzielnicy Bielany, Marek Lipiński i Piotr 
Rudzki -  zastępcy burmistrza, Elżbieta 
Neska, przewodnicząca Komisji Oświaty 
Rady Dzielnicy Bielany, radni Dzielnicy 
Bielany, Zofia Gajewicz, naczelnik Wydzia­
łu Oświaty i Wychowania oraz oczywiście 
dyrektorzy i nauczyciele bielańskich szkół i 
placówek oświatowych.

Uroczystość rozpoczął Rafał Miastow­
ski. Złożył wszystkim obecnym życzenia,

w których podziękował za trud, wielkie zaan­
gażowanie i kreatywność, wkładane w pracę z 
dziećmi i młodzieżą. Do życzeń dla dyrekto­
rów i nauczycieli przyłączyła się Joanna Fa­
bisiak oraz Elżbieta Neska. Następnie bur­
mistrz wręczył nagrody i dyplomy dyrektorom 
i nauczycielom  wyróżnionym  za w ybitne 
osiągnięcia w pracy dydaktyczno-wychowaw­
czej w roku szkolnym 2012/2013.

Podczas uroczystej gali pamiątkowe sta­
tuetki wręczono również pedagogom wybra­
nym przez samorządy szkół bielańskich w 
ramach konkursu Nauczyciel Roku 2012/2013. 
Na zakończenie uroczystości, którą prowa­
dzili Marek Lipiński oraz Zofia Gajewicz, 
wystąpił zespół wokalny „Bardotki Trio”.

wow

Nasze łabędzie, pustułki i sokoły
1  hoć to zaskakujące, ale nie zawsze 

dokarmianie ptaków wychodzi im 
y  na zdrowie. Dotyczy to np. łabędzi, 

które jesienią pływają po Wiśle przy skar­
pie Lasu Bielańskiego i są tam dokarmiane 
przez wędkarzy oraz osoby przychodzące 
nad rzekę. Zgodnie z naturą, w poszukiwa­
niu pożywienia, ptaki te powinny na prze­
łomie listopada i grudnia odlecieć z Polski 
przed zamarznięciem wody.

Prof. Maciej Luniak, ornitolog dosko­
nale znany już czytelnikom „Naszych Bie­
lan”, jest zwolennikiem pomocy dla pta­
ków, j ednak w tym przypadku przestrzega: 
-  Dokarmiając zachęca się je  do zaniecha­
nia wędrówki, bo na miejscu nie brakuje 
im pożywienia. Gdy się tak stanie, wtedy 
niestety czytamy albo oglądamy w mediach 
relacje o Straży Pożarnej ratującej wycień­
czone głodem łabędzie, przymarznięte do 
tafli lodu. Niestety nie zawsze udaje się im 
pomóc. Ornitolog przestrzega więc: -  Nie 
dokarmiajmy łabędzi jesienią! Co innego 
wiosną czy latem. Łabędziom bardzo sma­
kują wtedy ziarna zbóż czy chleb.

4-5 par pustułek

Z informacji, jakie posiada pan profe­
sor, wynika, że na Bielanach odbywa lęgi 
4-5 par pustułek, czyli drapieżnych pta­
ków z rodziny sokołowatych. N a przykład 
w tym roku cztery młode pustułki wyfru­
nęły z budki zamontowanej na gmachu 
bielańskiego Urzędu Skarbowego. Poja­

wiła się ona tam po remoncie budynku, w 
efekcie którego została zakratowana nisza, 
k tórą od lat zamieszkiwały pustułki. -  Jedna 
para bielańskich pustułek m a swoje gniazdo 
w okienku strychow ym  w budynku przy 
rogu ulic Kasprowicza i Przybyszewskiego, 
a inna m ieszka w niszy bloku przy Serku 
Bielańskim -  wyjawia profesor Luniak.

Sokolica z „Rudy"

Nie dają o sobie zapomnieć także Jola z 
Frankiem, czyli nasze sokoły wędrowne z 
osiedla „Ruda”, będące szczególną atrakcją 
ornitologiczną Bielan. Pani Jolanta, właści­
cielka balkonu odwiedzanego przez sokoły, 
obecnie rzadko je  widuje. Są jednak na osie­
dlu, bo co jakiś czas widać któregoś na ante­
nach telewizyjnych (na stronie www.peregri- 
nus.pl je s t przez 24 godziny podgląd, co 
dzieje się w gnieździe). Miejmy nadzieję, że 
podobnie, jak  w ostatnich 3 latach, w okresie 
luty-czerwiec 2014 r„ ptaki te znów będą po 
kilka razy na dzień odwiedzać gniazdo przy­
gotowane dla nich na balkonie. Franek jest 
sokołem wyhodowanym w sokołami na lot­
nisku Okęciu (świadczy o tym obrączka na 
jego łapce), natomiast Jola prawdopodobnie 
jest z dzikiej przyrody (nie jest zaobrączko­
wana). Dotychczas nie znosiła w gnieździe 
jajek. Może była dotychczas za młoda albo 
potrzebuje czasu na oswojenie się z miejscem 
dosyć specyficznym do wychowywania ma­
łych sokolątek.

O lga  Gajda
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